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. Bena numerłl zł. 3 - PROLE1'AKWSZE ttTSZYSTKlCR KR.4JOW L4CZCIE SI~1 N arada W KC PZPR. 
poświęcona zaeadnieniom pracy wśród młodzieży 
WARSZAWA (P ĄIP). - W dniu 18· ZMP z przewodnliezący,m W. l\-I3twf,. 
bm. odbyła się w Komitecie Central nem, zastępcą Komendanta Główn'" 
nym PZPR narada poświęcona omó go SP - N. Michtą. 
iWłeniu za,gadnieii pracy wśród mło· Przewodnica;ący Za!rządu Głjwne­
~eZy :w świe,tle lIchwał ()Sta.tniego go ZMP, W. Matwin, zreferował wy 
,Plenum Wy Na.czeln~d ZMP. niki obrad Plenum Rady N.aczelnej 
~ eałego ~aju ha na,radę przybyli ZMP. Nas;tępnie rozwinęła. s!ę nar­

sek.r~e Komitetów Wojew6dz- dzo &.iJywiona dyskusja, w której wy 
'kieh PD'R oraz przewodniczący za-I powiedziało się 21 mówców. 
'rządów Wojewódzkich ZMP. DySkusję podsumował sekretarz 

O· -RGAN· WK Ł I( P . - E J W na:rai&ie wzięli udrzial: sekre- 'KC PZPR tow. F, M~r • .. , . i .' OlSKI EJ ZJEDNOCZONE;J ~"RTłl ROB' O-~":lCl < tarzKCP2lPRtow.F.Mazur. wicepre Przebiieg narady był świadeetwe·m . rl'\ " ,nńer tow. H. Cheł~bOwski. minister ogromnej wagi, jaką przyWjąvJje 
ooii!tt ___________________ --~--_,--__ -----------,------------------- Oświaty - tow. W • .Jar6sińslrl, szef P.olska Zjednoczona Partia. ltobotni-

NIEDZIELA 20 SIERPNIA 1950 ROKU. Nr 228 Głównego Zarządu PolitycZ'nego Woj cza do sprawy rozwoju ZWlązku ROK III (VI) _______________________________________________ ,ska ~olSlkiego - gen. M. Naszkow- Młodzieży Polsikiej w kierunku na-

ski, kierownicy wydziałów,KC PZPR, kreślonym przez Plenum P.ady Na-

Po~ieeacze nie unikną odpowiedzialnościl ~!!~~-~;L!!~-;!~!~~ief!!~~c~~ 
Swia to 1U7y Kongre&:1 Ob ron" c 'o" lUT PokoJ·U PEKIN (PAP). - Z Phenianu do NOWY JORK ~PAiP). - Korespon 

... ~ "" .. . noszą, że dowództwo naczelne sił denci amerykańscy donoszą z Korei, 
że oEcjałnlie podano do wiadomości 

~ ~ d ~. ~ • .J" ~ .. zbrojnych Koreańskiej Republiki o ewakuacji władz marJonetkuwe,go O .... a .. O !li G. ... U .. Z .. O. § C. ~ Ludowo - DE!lnokratycznej ogłosiło r.ządu Li Syn Mana rz Taegu do Pu-
~ W dniu 18 sierpnia rano następują sanu. 

b · d · t· . h .. cy komunikat: Wojsko",e władze amerykańskie z. r O . n l a r z y p r z y g o o w u I. ą c y c n ó w ą w o 1 n.. ę Na wszystkich frontach Armia Lu 'WY'daly ro:Mi;az, by cała ludność <,y-
dowa prowadziła w dalszym ciągu ~lna '11aegu o~l1I~clła natyc~miast 

Olb .. . "ł t· k . P d d . ł ł k ' W ten sposób ci wrogowie }ucbkośoi ." - wasto. Taegu llczy obecnie poł mi-rzymla mani es oCia P.O 0lowa w ra ze z u Zła em ez on OW nie będ" mogli uni:kn"ć odpowied~al zacięte walki z wOJ skaml amery- liona mieszkańców 
• '" .. kańskimi i lisynmanowskimi. Po • 

Biura Stałego Komitetu Swiatowego Kongresu Obrońców Poko'lu ności.. . .. przełamaniu oporu przeciwnika I .iDrogd. wiodące rz.TaeID-l na połur.1-
Na~ll wrogowle -. pOWledrzl'ał d.a- wojska ludowe kontynuują ?fensy 11lIe or~rz:, pola \~okoł Taegu są p~łtHl 

~GA (PAlP). - Praga stała się kie. Szaleństwo i histeria, jakie ogar I "Wobec wielkiego sukcesu na.szej' ~ej Er~nburg -. tV:'l~rdzą .obludrue, wę· Ważny węzeł obronny i osrodek I ,!c,hod::co:w cY'Y"ilnych, w szczegolno 
w <:zwar tek- widoW1Uą potężne; mani nę'ły tych rz:brodniarzy mogą po- akcji i w świetle ostatnioh . wydarzeń JakobYsrny po~ęplali ledyrue qombę komunikacyjny Takudon zost~l za- SCl dZ'lecl, ~oblet i sta~ców, przY1!lu 
fustacj1 pokojowej na wiecu, na któ- pchnąć ich do najgoTszego. Nie ule- konieczne stało się rozpatrzenie ~ra atomową, a me agresJę· To kłam- jęty przez wojska ludowe, ktore za sówo wygnanych przerz: Amerykanvw 
l',ym oąecni byli wybit-nd przywódcy ga żaMej wątpliwości, że gdyby o- wy wzmożenia naszych wysiłków. stwo! Mieszanie się do spraw innych I dały duże straty przeciwnikowi. iZl Taegu. 
ś\viatowego ruchu w obron-ie puko- bóz wojny r(}Zlpętał nowy konflikt Sprawa ta jest celem obrad Biura nar·odów - jest agresją, a. tę potępia - . 
ju rz pr.of. F'Tyderyklem JoIiot-Curie śwla.iowy - to zostanie 011 pokona- SwiatowegoKomitetu Obrońców Po my jak najbardziej stanowczo. Z k' • b d 
na czele. ny. Nie ~hcemy jednak. a~y PO~Ó~koju. t.oczących się w Pradze. Stwier iMło~zi ~orea~;:zycy i m!odrz:i Ame a on~zenle o ra 

Na wiecu' tym odczytana rz:ostała został OSiągnięty drogą ZUlszczen l dzono w ieh toku konieczność roz- rykarue gmą drz.lS w Kore1. Jest rze 
deklaracja Judności Pragi, która WY śmierci. Oto dlaczego wzmacniamy i Nzerzenia naszego zasięgu działa.nia, czą niemożliwą nie nazwać agreso­
raża gotowość wzmożenia wysiłków rozszerzamy naszą aikcję w obronie koniecm,ość jednoczenia coraz to li- rami tych, którzy nakazali wtrące­
w obronie światowego pokoju i w pokoju. Na.jwMlniejszym zadaniem czniejszych rzesz kO'biet i mężczyzn, nie się do spra.w koreańskich i po-

Biura ~wiatowego Kongresu Obrońc6w Pokoiu 

budowie· so~jalizmu. było przeciwstawienie się na,jwięk- dla którYch spra.wa pOkoju jest świę wodują śmierć tysięcy ludzi.. 
szemu niebezpieczeństwu - użyciu ta. Musimy wllilczyć G zakaz broni Pmemówienie swe .zakońce:ył Eren 

PRAGA (PAiP). - W piatek 18 bm. I su działalności Sta.łego Komitetu 
zakończone rz:ostały w Pradrz:e tr2lY- Swiatowego Kongresu Obrońców Po 
dniowe obrady Biura Stałego Ęomi- koju oraz do podjęcia akcji w kie~ 
tetu Światowego Kongresu Obroń- ntnk,u, !l0~sz~Chn~gO og.r~niczenia 
ców Pokoju. W wyniku obrad p~:- zbroJcn, 1 hkWl~lWji ws~el~l~h pr~y­
>\<'1lJi.ęto szereg uchwał i ~ee;olucJI, got0'Yan do WOJDY w Ja,kleJkolWlek 
zmierzającyCh do rozszerzenl~ za'kre formle. 

P·RZEMÓW1ENIE 
PROF. JOLIOT - CURIlE 

boonby atomowej. Dla wykonania te atomowej, o ograniezenie zBrojeń i burg słowami: 
go zadałl::l uchwaliliśmy Apel Sztok szukać najlepszych środków zapobie "Musimy położyć kres zlmllej woj 

W swym pmemówienill prot. Jo- hO'lmski, pod którym złOŻOnO już 276 żenili. wojnie. nie, musimy walczyć G trwały po-
Hot·Curie omówjł sukcesy ruchu w mi~ionów p.odP.isów. Nawet amcrs:- J>okój m~e być ura.towany i my kój li wywa.lozyć go". 
obrtmie pokoju w okresie ostatnich kanscy męzOWIe stanu - zwOolennl- go ura<tujemy". 
16 miesięcy. Podkreślił on, że w wy- cy wojny atomow.e; - rozu~ieją .?O PRZEMÓWIENIE ERiENBURGA 
nilm tych sukcesów podżegacze wo- oznacza tak wielki sukces teJ akCJI. 
jenui zrozumieli, iż ich zbrodnicze P f J r t C' . s o 
plany skazane są, na. fiasko. ,ro. 010 - UI'l~ r~Cl J~ z~e P -

,Musimy jednak zdać sobie spra- ~tomY,ł swe os~meze~le, ze mebez­
wę - powiedCliał wielki uczony fran pleczenstwo wOjny nre. zostało, z~­
cuski - że niebeJZpieCileńs·two w l żegnane i !lakońc!lył swe prrz.emoWH! 
chwili obecnej jest SClcrz:ególn,ie wieI nie słowami: 

Molik wzywa Radę Bezpieczeństwa 
do ,okoiowego uregulowania konfliktu w Korei 

MOSKWA (PAP). - Korespon­
aent Agencja TASS donosi rz Nowe­
go Jorku, że w dniu 17 sierpnia od­
było się pod pmewodrriotwem dele­
gata radzieckiego 'Malika kolejne 
poSiedzenie Rady Berzpieczeństwa. 

"Wrogowie pokoju - powiedrrlał 
Erenburg - pytają obłudnie d1ac!'l.e 
go domagamy ~ię zakazu użyc:',a 
bomb atomowych, lecz nie innych 
bomb. Apel Sztokholmski o zak~z 
bomby atomowej jest dopiet'o pierw 
szym . krokiem na drodze utrwa.]enia 
p ()koju. Wkroczenie na drogę utrwa 
l€'nUa pokoju nie byłoby możliwe ~ez 
uczynienia tego pierwszego krOKU, 
ale obecnie, gdyśmy ten Krok uC!ZY­
nm, ni'€! mamy Ilamiaru się zatrzy­
mywać .. 

Nasza organizacja nie jest organi­
zacją występującą jedynie przeciw~o 
bombie atomowej. Jest ona organł­
zacją &brońców pokoju. 

Organizacja nasza domaga się o­
graniczenia wszelkiego rodzBlju zbro 
jeń i położenia kre9u propagand~e 
wojennej. Zebraliśmy olbrzymią 
ilość podpisów pod Apelem Sztok­

Naród radziecki realizuje 
stalinowski plan przeobrażenia przyrody . 

Doniosła uchwała Rady Ministrów Z 5 R R w sprawie przebudowy 
systemu irygacyjnego w roln,;cłwie radzieckim. 

-
MOSK:WA (P AP). - Prasa. ra 

dziecka. opublikowała uchwałę 
Rady Ministrów ZSRR w spra­
wie przebudowy systemu iryga­
cyjnego w rolnictwie radziec­
kim. Uchwała ta stanowi nowy, 
olbrzymi krok naprzód w dziele' 
dalszego podniesienia kultury 
rolnictwa socjalistycznego. 

dnianie w rolnictwie Azji Środko­
wej i republik zakaukaskich. 

Sztuczna irygaćja pOSiada rów­
nież duże znaczenie w środkowych 
pasach czarnoziemu oraz na tere­
nach stepowych europejskiej części 
ZSRR, gdzie przyczynia się sku­
tecznie do walid z posuchą. 

traktorowe oraz specjalne ośrodki 
maszynowe, które zajmują się za­
kładaniem ochronnych pasów le­
śnych wyposażone zostanl\ w 21.800 
specjalnych kopaezek oraz w wiele 
innych maszyn, skonstruowanych 
dla potrzeb budownictwa irygacyj­
nego. 

Otwierając pos'iedzenie Malik 
oznajmił, że na posieda:eniu przy 
drrzwlach zamkniętych. które poprze 
dzilo bezpośrednio pOSiedzenie jaw­
ne C'Złonkowie Rady dokonali wy­
miany zdań na temat zagadni~ń, ja­
kie wyłoniły się na popr.:ednim po 
siedzeniu. Delegat radziecki stwier­
dzil, że uczestnicy posiedzelua przy 
drzwiach zamkniętych uważają za 
celowe kontYil'luowanie tego rl'JdZ3-

ju wymiany zdań. 

ten powinien być rozstrzygnięty. Je 
dnakże Stany Zjednoczone nie chcą 
uregulO'wania tego problemu. Dele­
gaeja S·tanów Zjednoczonych podko 
puje i pa,raltiuje propozycje Zwią.z­
ku Radzieckiego, zmierzające do po 
kojowego uregulowania zagadnieuia 
koreańSkiego. 

(dokończenie na str. Z-giej) 

holmskim. Ale to nie wszystko. Spo- Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
rządzimy listy podżegaczy wojen- I wskazuje na wstępie na olbrzymią 
nych. propagujących nową wojnę· rolę, jaką odgrywa sztuczne nawa-

Rada Ministrów ZSRR stwierdza, 
IZ wobec olbrzymich osiągnięć 
rolnictwa. socjalistycznego. ogromne 
go podniesienia kultury rolnictwa 
oraz JlPStępów mechanizacji prac 
rolnych, istniejący obecnie system 
irygacyjny wymaga, mOdernizacji. 

Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
formułuje obszernie program przy­
gotowania kadr specjalistów, ins­
pektorów i mechanizatorów, którzy 
kierować będą pracó1mi przy budo­
wie nowego sysfemtt irygacyjnego. 

Po przemówieniach delegatów Ku 
by, USA. Norwegii, kliki kuomintan 
gowskie; i titowskiej iugoslawii -
zabrał głos delegat radZiecki. Malik 
wskazał, że starał się rznaleźć ·w o­
świadczeniu ,Austina jalri.eś nowe 
elementy, lecu; nic podobnego o­
świadczenie delegata amerykai1skie-. 
go rrie rz:awiera. Były nowe słowa, 

lecz tr~ć pozostała ta sama. Au­
stłn unikał jakiejkO'lwiek wzmianki 
l) fakcie z!J.Sa.dniezym - fakcie agre­
sji Stanów Zjednoezonych przeciw­
ko' narodowi Koreańskiemu: nie dał 
on' odpowi~zi na fakty i dowody 
przytoczone przez delegacj~ raądec 
ką w tej !oprawie. 

Malik zaznaczył, że Austin usiło­
wał odwrócić uwagę nuędrzy.narodo 
wej opinii publicznej i Rady Bezpie 
C'Zeństwa od wydal"rzell mającyCh o· 
becnie miejsce w Korei. 

Wskutek barba.rzyń.skich bombar­
dowań amerykańskich -powiedZiał 
Malik - w Korei leje się krew ludz 
ka., giną kobiety, dzieci i sta·rcy, a. 
dorobek narodu koreańskiego jest 
nwczony. Tysiące żolnierzy a.mery­
kańskich ginie w Korei. Pi'asa ame­
rykańska stwierdza, że d-m.estątkl 
tysięcy AiDą w Korei nie wiedząc o 
co walC1Zą i d'laczego umierają,. Ma­
lik podkreślił, że Aus<tin uruka mó­
wienia o tych sprawach; OferUjąc 
ogólnikami i frazeologią na temat 
prrz:ys.złych pers,pektyw. 

Pned Radą, Be~ieclZeństwa - po 
wiecWial dailej Malik - stoi zaga­
dnienie pokojowego uregulowania 
problemu koreańskiego i problem 

Wzmożona praca najlepszym orężem * • Istniejące obe(:nie systemy iryga 
cyjne posi,ądają gęstą sieć kanałów 
stal:ych. Odstępy mię~y tymi kana Cała prasa radziecka zamieściła 
łanu wynoszą z ,reguły od 89 do 1~0 . artykuły wstępne, poświęcone do­
m. W t:n sposob tereny nawadn,a niosłej uchwale Rady Ministrów 
ne podz~elor:e są n~ dro~e, izolo- ZSRR w sprawie przebudOWY syste 
wane dZiałki o powlerzc~l od 3 ~o mu irygacyjnego w rolnictwie ra-
10 ha. Kanały te stanOWią powaz- dzieckim. 

przeci w podżegaczom woiennym 
Robotnicz-o Łódź podejmuje dalsze zobowiQzonia dla uczczenia Ogólnopolskiego Kongresu PokOjU 

ną przeszkodę dla nowoczesnych 
ciw imperialistom - to p1'&Ca. to maszyn rolniczych. Ponadto nie wieI 
nasz Plan S-letni. Wykonaniem tegO' kie rozmiary działek uprawnych u 
planu położymy imperialistów na niemożliwiają rac.ionalną eksploata 
obie łopa,tki. cję traktorów, kombajnów zbożo-

Pierwsze zobowiązarria prodUkc yjne w Łodzi na cześć Kongr-esu Po­
koju zostały podjęte w iDzie lnicy St aromiejskiej prrz:ez załogę ZPP il1?: 
Zubrzyckiego. Nic więc d1riwnego, że podczas dzielnicowej konferencJl 
pokoju, która się odbył.a onegdaj w sali Woj. Rady Narodowej najwię­
cej w dyskus;j1i mówiono o tych właśnie 'lobowiązaniach. 

Delegacja ZPP im. Zubrzyckiego wego Komitetu Obrońców Pokoju :za 
wręczyła prezydium konferencji na meldował konferencji, że pracowni­
ręce przewodniczącego Db. Symforia cy Centrali postanowili ~a cześć 
na Warteckiego meldunek, że do Kongresu Obrońców PokOjU uspraw 
dnia 18 bm. wykonano w 58 procen nić pracę .i zaoszc.zęddć '!IV ten spo-
ta(lh podjęte na cześć Kongresu Po- sób 20 miłn. zł. . 
kO'ju zobowiązanie wyprodUkowania Wystąpienia powyższe przyjmowa-
40.000 Par skarpet wartości ok. 6 ne były z niebywałym entU!Zja!2jmem. 
mi.ln. zł. ponad plan. ZObowiązania Każde prrz:emówlienie delegatów rza 
wielowarsztatowców zostały wykona kładowych komitetów obrońców po­
ne w 100 procentach, powstały bo- koju przyjll).owane było huragan?: 
wiem 4, zespoły wielowa.rsztatowe wymi brawami i okrrz:ykarm na ca:esc 
obsługi aut.omatów skarpetowych. pQkqju, Związku Radzieckiego, Tow; 
Pierwszymi wielowarsztatowcami w Bieruta i Wodza całej postę,poweJ 
Polsce w tej dziedzinie są ob. ob.: ludzkoś ci· - Wielkiego Stalina. 
Leon Małecki, Leon Dębski, Stani- Po re-feracie ob. Głażewskiego i 
sław Orłowski i Jan Majcbrzak. dyskusji prlZystąpiono do wyboru 

Delegacja ZPDz. im. Duracza za- Stałego Dzielnicowego Komitetu 0-
meldowała konferencji o podjęciu b'rOl1cÓW PokojU oraz delegatów na 
'przez załogi szeregu oddziałów tych Konferencję ~ Wojewód!Zką i KongrElS 
zakla.dów zobowiązań, IdóryCh Dgól- Pokoju. . 
na wartość wynosi 7 miln. zł. Dzielnicę Staromiejską na Kongre 

O przejściu 10 pr,zą,deli na obsłu- sie Pokoju reprezentować będą: ob. 
gę zwiększO'ne~ ilości maszyn zamel- Bronisław Czerwiński - robotnik '1, 

dowała delegacja ZPB im. Harnama. ZPB im. Harnama, tow. Józef Pilar· 
Anna Chałasiewicz - przodowni· ski - zasłużony artysta Teatru ~o­

ca pracy ZPB · im. Marchlewskiego, wego w Łodzi orlVl: ks. EugenIUsz 
oświadczyła: "My, robotnicy Zakła- Kaparnik. 
dów im. Marchlewskiego, tak, jak ca * * '* . . 
la klasa robotnicza walczyć będzie- Onegdaj również od·była Slę w plę 
my nieugięcie w obronie pokoju. knej świetlicy Samorządowców pr~y 
Wiemy, że klllidy metr tkaniny, każ ul. Wólczańskiej Nr 5 konferencja 
dy kilogram przędzy wYP1'odukowa- obrońców pokoj'u IDzielnicy Śródmie 
nej przez nas - to naJcelniejszy po ście. 
eisk w podżegaczy wojennych. W Zebrani entu.zjastyce;nie man1festo 
naszej niciarni w dniach od "I do 11 waili swą wolę waMti o pokój. W d,Y 
bm. pOMieśliśmy na cześć Kongl'esu skusji nad referatem prof. dr .. E~­
Pokoju wydllijność o kilka procent: la Rapaporta robotnicy, przedstawl­
na przewijalni o 2 procent, na skrę- ciele inteligencjj" kobiety i mlodeieź 
calni o 5,5 proccnt. Na ćze'ść Kon- dali pełny wyraz zrooumien'iu roli, 
gresu POkoju powstało 11 nas 9 zespo jaka przypada robotniczej Łodzi w 
łów najwyiszej jakości, w tym 3 mlo I walce o pokój. 
dzieżowe. - Wszyscy lude:ie pracy jednoczą 

Ob. Gościmiak z Centrali Odpad· się w walce ' o pokój - oświadC'Za ob. 
ków .. BacIJtU" w imi~niu Zakłado- Zielh1~k; - Najlepszym orę-iem prze 

wych i innych, nowoczesnych ma 
9b. Grzelak w imieniu załogi z szyn rolniczych itd. 

"Ksiąźki i ' WiedzY" składa zobowią- Rada Ministrów ZSRR stwier­
zania podniesienia jakości prOdukcji dza, iż dotychczasowy system szttiCZ 
i zmniejszenia rodzin nieprodukcyj- r.ego nawadniania wymaga stałych 
nych, dh. uczC'Zenia Kongresu Poko- prac nad konserwacją kanałów i 
. usuwaniem mułu, powoduje powsta 
JU. wanie wzdłuż kanałów licznych o 

- Pokó.i zwycięży, gdyż na czele gnisk chwastów ·oraz szkodników 
obozu pokOju stoi Wielki Sta.lin! _ : rolnych. 
oświadcłZa tow. Ciesielska, -~rzema. 1 W. wielu prZOdujących kołcho-

. . ." ... ~ zach l sowchozach - czytamy w u 
WlaJąc w lmleruu orgamzacJ~ kc1:J,e- chwale _ a także w naukowo - ba 
cyC'h. dawczych ośrodkach rolnych, opra­

Słowa jej przerywają gromkie 0-

klaslci i e.nt·U!Zjastycz.ne okr.zyki: 
- Niech żyje pokój! Niech żyje 

Tow, Bierut! Niech żyje Tow. Stalin! 

• • • 

cowano i zastosowano w praktyce 
nowe, bardziej doskonałe systemy 
irygacyjne. Stałe kanały nawadnia­
jące zostały tam zastąpione przez 
kanały czasowe, które czynne są je 
dynie w okresie irygacji, po czym 
zgodnie z wymogamI zmechanizo­
wanej uprawy gleby, ulegają przy 
pomocy specjalnych maszyn zniwe-

Na Ogólnopol&kł K.ongres Obroń- lowaniu. 
ców Pokoju wybrani zosta.U nutępu Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
jący delegaci: ksiąd~ Ksawery AD-, p.l'zewiduje całkowite przes~wienie 
drY3iak prof sor Emil Rałla~ort i SIę na no~y system nawadmania_ z 

, e . , zastosowamem czasowych kanalow 
tow. Andrzej BrzezInski. nawadniających. 

PrzewodniczQcy 
Belgijskiej Partii Komunistycznej 

Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
zobowiązuje Ministerstw() Rolnie­
twa, MinisterstwO' Uprawy Baweł­
ny oraz Ministerstwo Sowchozów 
do realizacji nowego .systemu iryga 
cyjnego w okresie najbliższych 3 do 
4, lat. ' 

Prace nad zmoderni'l.<Owaniem i 
przebudową sztucznego systemu łry 
gacyjnego dokonane zostały w spo­

Dziennik "Prawda" w artykule 
wstępnym·; poświęconym tej uchwa 
le pisze m. in.: 

W ciągu krótkiego czasu w Związ 
ku Radzieckim powstały setki i ty­
siące nowych kanałów irygacyj­
nych. SzczegÓlnie wielkiego rozma­
chu nabrały prace irygacyjne w o­
statnich latach. Realizując stalinow 
sld plan przeObrażenia przyrody, 
praco\1:inicy .rolnictwa lSocjalistyc1J­
nego budują stawy i zbiorniki wo­
dy, przekopują nowe kanaly i po­
gł~biają koryta rzek. Wyniki tej 
ogromnej pracy dostrzegalne są już 
dzisiaj m. in. we wzroście urodzaj­
ności gleby. Ziemie, które do nie­
dawna wydawały się "ma.rtwe" przy 
noszą obecnie obfite i stale rosnące 
plony. 

Uchwala Rady Ministrów ZSRR 
- stwierdza, "Prawda" - jest wzo 
rem twórczego UpOwszechnienia dO' 
świadczeń socjalisty.cznej gospodar 
ki rolnej i nauki rolniczej. Od nlepa 
miętnych czas.ów uważano, iż system 
stałych kanałów na.wadnia-ją.cych 
jest naj doskonalszym systemem iły 
gacji. Na gruncie doświadczeń przo 
dujących kołchozów radzieckich i 
osiągnięć instytucji na ukowo - ba­
dawczych, Rada Ministrów ZSRR 
opracowała nowy, oparty na zasa­
dach 113Uk<lwycll, system il'ygacji od 
powiaclający poziomowi rozwoju na 
szego rolnictwa. 

Przejścic do nowego systemu iry­
gacji - to jeszcze jedno zwycięstwo 
chłGpstwa kołchozowego w walce o 
dalszy rozwój rolnictwa socjalistycz 
nego, o stworzenie · obfitości produk 
tów rolnych. 

tow. Lahauł zamordówany 
przez faszyst6w 

BRUKSELA .(pAP). - W nocy z 
pIątku na sobotę w Seraing koło 
Liege !Zamordowany został pr.zez ter 
rorystów faszystowsk!ich przewodni 
cząCY Belgijsk,iej Partii Komunisty' 
unej tow. Julien Lahaut. 

Zamordowany liCilył lat ti5. 

sób zmechanizowany. Uchwała pre- Pod kierownictwem Partii Bolsze 
cyzuje dokładnie - ilość na,jróżnoro- wickiej - kończy dziennik "Praw­
dniejszycb maszyn, które dostarczo da" - pod kierownictwem genialne 
ne zostaną rolnictwu w ciągu naj- go twórcy ustroju kołchozowego -
blizszego czasu dla realizac.1i wici· Towarzysza Stalina, chłopstwo ra­
kiego planu przebudowy systemu i'l dzieckie reaJizuje plan przeobrllte 
t'ygacy.inego. nia przyrody w interesie budownic 

Tak więc, ośrodki maszynowo - twa komunizmu. 

'" 
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Rok wielkiego przełomu w szkolnictwie Generałowie łJSrI w poszukiwaniu .mięsa arl!latniego 

Konferencja praso,va w Ministerstwie Oświaty • 

WARSZAWA (PAP). - Rok szkol 
111 1950.51, Jako pierwszy rilk reRU 
~Ji Plallu Sześcioletniego, przynie 
aie zasadniczy przełom w pracy 
szkół i instytucji oświaiuwych. Pod 
"t;awQwym zadaniem, jakie postawi 
lo pallstwo ludowe przed szkblnic­
twem w noWYlll roku, jest zwięk 
5Zenłe zna.czenia i roli szkoły w wal 
ee ., pOkój, rea1i7.acj~ Planu 6-leinie 
1'0 OI'.Z przekształcenie jej w w:li 
ne orrniwo, wzmacniające front wuJ 
ki o socjalizm" - oświadczył mie 
dzy innymi przedstawicielom pr3$'y 
stołecznej, Mini$ter Oświaty, toWI 

'l\I'jiold Jal'osiński, omawiając nq 
konferencji prasowej w dniu 17 bm. 
zadania szkolnictwa w nowym. 1'0 
ku szkolnym oraz poczynione przy 
gotowania do rozpoczęcia nauki. Na 
konferencji tej, z podobnymi probl~ 
mami. w. ~zkolnictwle zawodowym, 
zaznaJolnlh dziennikarzy: prezes 
Centralnego Urzędu Szkolenia Za­
wod.:>wego - Janusz Zarzycki i dy 
rektor Departamentu Oświaty, min. 
Rolnictwa i RR - W. Schayer. 

listycznym wychowaniu młodzieży. grobiologii, ągrotechniki, zootechni­
ki it.p. Uroczysta inauguracja 

nauki 
MinisterlItwo Oświaty, doceniając 

w pehli wielkie znaczenie ideowo­
wychowawcze organizacji młodzieio 
wych, powołało dwa t.ysiące nau­
czycleli na ihstrukwrów harcerskich. 
przy ozyn i się to w znacznym stop 
nlu do usprawnienia pracy tej orga 
nizacji w szkołach, 

W nowym roku szkolnym zamiast 
dotychczasowych różnorodnych s::kół 
rolniczych. których rlacofany pro­
gram naucza.nia uniemożliwiał 'wy­
~7.kfl1!·nie tysięcznych rzesz fachowców 
,Ila 'oduli~t) eZMj gospodarki na wsi, 
Pow$tu.ie 200 czlcrołelnil'h liceów roLli­
czych o je!lnolitej stl'ukturze organi7.n­
cyjl1~.i. Progl'ltmy lnouczunia w ~ycll 
szkołach, przev.ridujące ścisłą specja 
lizację, umożliwią ich absolwento'};:! 
natychmiastowe przystąpienie do pra 
cy w PGR, POM i Sllółdzielujach 
produkcyjnych. 

Rozpoczęcie nowego roku szkolne­
go oLchodzune będzie bardzo uroc~y~cic • II- .. , .. .., ....... 

przez młodzież, mlllczycielstwo i SP!! """!D.'IN/" .lIJlOo:'· 

łeczcństwo pod hasłami wzmożenia 
wałki o pokój i ofIarnej pracy dl/\ 
realizacji Planu 6-letniego w 0llar­
ciu o pomoc Związku Radzicckiego. Szkolnictwo 

zawodowe 
Szkolnictwo zawodowe, podległe 

Centralnemu Urzędowi Szkolenia Za 
wodowego w roku szkolnym 1950-51 
po raz pierwszy \V Polsce oparte na 
jednolitej strukturze organizacyjne.j, 
realizować będzie nowe programy 
nąuczanla, które uwzględniają po 
raz pjerws:l.y zaga(lnienia lSOcjali­
stycznej organizacji pra~y i socjaU 
stycznej tecbniki w przt>myśle. 

W nowym roku szkolnym powsta 
nie m. in. 15 nowych lice6", mecha­
niki rolnej, 9 nowych liceów' wete 
rynaryjnych, licea wodno-melioracyj 
ne, hodowlane, rachunkowości rolnej 
itp. W Rzkołuch tych kształcić się bę­
dzie ponad 24 tys. młodzieży_ 

W celu przygotowania kadr WY-, 
kładowców dla liceów rolniczye'h, 
p1'Zeprowadzono w okresie wakacyj· 
nynl 3-tygodniowe kursy zawodowe i 
ideologiczll!,l dla dyrektorów i nauczy 
cieli szkół rolniczych. Dla jeszL;e 
lepszego przygotowania kadr naUC2iV 
ciebkich, zorganizowane będą )V ci~. 
gn sierpnia wojewódzlcie konfere'll:je 
nauczycieli szkół rolniczych, które 
zaznajomią ich z p·rogramami i za­
daniami wypływającymi z Planu 6-
letniego. 

Dzien otwarcia l'okt\ szkolnego, bę 
d~ie dniem radości i durny ze wspa­
niałych sukce!;ów t wórczej i pokojo 
wej pracy szkolnictwa dla szczęśli­
wej l)rzy~.7.!ości, dla zbudowania so­
cjalizmu w Polsce. Centulny Komi 
t.et złożony z przedstawicieli \\'ładz 
i sp(Joleczeń~twl\ oraz organizacji 
młodzieżowych, który przygoto-.Yuje 
uroczysto.~ci rozlloczęcia nowego rv' 
ku szkolnego, ustalił już program 
tego radosnego dnia. 

31 sierpnia, ulicami miast i "nia­
steczek )lrzeclągną pochody organi­
zacji młodzieżowych ZMP, ZHP. 
SP. Budynki szkolne. JttIachy inl!lt1" 
tycji oświatowych i urzędów a dlU in 1 

stracH szk(Jilnej będą odświętnie u­
dekorowane. 

- Generałowie amerykańsc1 
zdradzają objawy wyraźnego Ilde 
nerwowania. Przygotowując no­
wą wojnę, liczą oni na działanie 
ciężkich bombowców, śmiercio­
nośnych rakiet i bomby atomo­
wej. Z chWilą jednak, gdy rozpę­
tali wojnę W Korei, natychmiast 
rz.na1a'Żła SWe potwierdzenie sta­
ra, pow~echnie li!,nana praWda: 
o wYlliku wszelkiej wojny decy· 
duje nie sama. technika. lecz rO'Ą­
porzą.dzający nil\ lud~ie. Obecnle 
amerykańscy stratedzy WOjenni 
zaśpiewali na inną nutę: PiechO­
ta, trzeba natYChmiast pieChoty! 
Ale sl~ą{l Ją. lVdl\ć? 

najb1iższych lat 3 miliardy 400 
milionów funtów szterlingów •. 

Ostatni ogłOSił kapitulację rząd 
francuski. Kilka tygodni temu 
przedstawiciel rrlądu francuskie­
go wręC2ył ambasadorowi USA, 
Bruce'Qwl. odpowiedź na "kwe­
stionariu5\z" Trumana. Wystarczy 
nań rz.ucić okiem, aby rzrO'Zumieć, 
dlaczego tak długo ew1ekano lZ 

odpowied.zią,a także dlaczego Ju 
1M Moch przystąpił uprzednio po 
śple~nie do organiZOwania sił 
zbrOjnych pI"Zeciwkó ,.wrogowi 
wewnętrrznemu". Bo tez podykto 
wany rz.ądowi francuskiemu 
prze'Z Waszyngton program prze­
szedł najgorsze oC2ekiwania spo­
łeczeństwa francuskiego. Poza 
pr~eznacrz:onymi już w ramach 
bLtdżetu fLmduszami na cele ,"-bro 
jenlowe program ten przewiduje 
wya$ygl1owanie dodatkowo w cią 
gu najbliŻSZYCh trzech lat astro­
nomicznej sumy dwóch trylió­
nów franków. 

Aby zrealizować w pełni wyzna­
czone zadania, - szkolnictwo ogól 
Jlokszta.Ieące i zawodowe pogłębiać 
blllble w nowym roku szkolnym 
wychowanie młOdzieży w duchu pró 
Ief.ariackiego patriQt~'zmu i interna 
ejonalizmu - w duchu umiłowania 
Ludowej Ojczy~ny i miłości do 
ZwiąiPiku Ra,clziecltiego oraz jego 
Wielkiego WOd7.3. Józefa ' Stalina. O 
piera.jąc wychowanie młÓd~ieży na 
zasadach moralności socjalistycznej, 
szkol y kłaść będą, podwalin:y lXIII 
ukształtowanie naukowego światopo 
"lądu młOdzieży. Baczniejszą, niż do 
tąd. uwagę poświęcą władze Szkolne 
"pra.wom podniesienia poziomu i WY 
bików nauczania oraz dyscypliny 
pracy wśrÓd uczniów 1 nauczycieli. 

Szkolnictwo 
ogólnokształcące 

Aby zapewnić p.ależytą reaJizać.ię 
ZadaJl wychowawczych i podlllesie 
me kwalifikacji zawodowych nau­
czycielstwa, Centralny Urząd Szko 
lenia Zawodowego przeszkolił w 0-
I~resie wakacji br. 8.500 nauczycie­
h. Kursy wakaoyjne. których pro 
gram obejmował szkolenie fachowe 
i ideologiczne, uzupełnione były 
p~z~z - praktyki produkcyjne nauczy 
cleh w zakładach lJrz·emysłowych. 

Przystępując do realizacji zadań 
Planu 6-letnieJl,'o, pl'zewidujacego wv­
kształcenie przez szkoly . zawodo\~c 
CUSZ ok. 30U tys. fachowców. szko_ 
ły te kształdć będą w nowym roku 
48~ tl:~. młodz~eży, tj . o 80 tys. wię 
ceJ, mz w 194-9 roku. 

D~ięki masowemu napływowi mło. 
dzieży, do pierv..'Szych klas szkół za­
wodowych, przyjętych będzie w br. 
2~~ tys: uczniów, tj. o 30 t.ys. wieeej 
nlz prOJektmvano. 

Nowy rok szkolny przyniesie W 
sZkolni?twie zawodowym ściślejszą 
specjalizację w poszctególlt}'ch kie­
l'Unkllch szkolenia, szczegÓolnic za~ w 

Rozbudowane będą. również znacz­
nie tzw. szkoły praktyków specja!i­
stów, utworzone z przck'ztałt·, .. nia 
dotychczasowych publicznych szkół 
rolniczych. Szkol y te kształcić będą 
robotników, mało i średniorolny~n 
chłopów, skierowanych przez ' PGR, 
POM, spół'dz.ielnie produkcyjne, 
ZSCh i SP, przyspasabiając ich do 
pracy w socjalistycznych gospodar­
stwach rolnych. W t.en sposób wy­
szkoli się kadry t.raktorzystów, ob\)­
rowych, sanitariuszy weterynaryj­
nych, pomocnlków księgowych itp. 
Absolwenci szkół praktyl,6w specja­
list.ów będą mogli kształcić sie na­
dal w liceach rolniczych. 

W dniu rozpoczęcia nau.ki, tj. 
1 września. br. nlłodzicż zgromadzo­
na w szkołach na uroczystych zebra 
uiach wysłucha przemówienia radio­
wego Ministra Oświaty Witolda Ja­
rosiilskiego oraz przemówień dyre.k. 
torów i kierowników szkól, przedsta­
wicieli lIIiejsco"·yc.h władz PZPR, 
\Vojska Polskiego. komitetów rodzi­
ciel .. kich i opiekuńczych, przedstawi­
cieli organizacji młodzieżowych i SIXl 
łecznych. W cz~ści artystycznej wy­
stąpią artyści, literaci, ze'!poly świe­
tlicowe związków zawodowych i 
ZSClt oraz zespoły artystyczne mło-
dzieży szkolnej. . 

W godzinach pOpiOludniowych zor­
ganizowane b~dą dla młodzieży spe· 
cjalne imprezy rozrywkowe, przed­
stawienia w teatrach, specjalne se-I 
anse w kinach, okolicznościowe kon-, 
certy, zawody sportowe, ogniska har 
cerskie itp. 

Coraz ceęściej senatorzy ame- I 

rykańscy w~kazUją na Europę 
Zachodnią. Najwyższy czas, zażą­
dać od niej uiszczenia rachul'lku 
ea "pomoc" marshallowską. 
Niechże więc satelici przystąpią 
do formowania nowych dyWizji :i 
niech się szybko uwijają! 26 IIp­
ca Truman przedstawił swym \Va 
salom coś w rodzajtl ultimatul11. 
W terminie prekluzyjnym do 5 
sierpnia zażądał dostarczenia do 
kładnych danych "o istocie i roz 
miarach dO(la.tkowych zarząd~eń 
wojSkOWYCh", które mieH zreali­
zować. 

4 sierpnia pierwszy s,kapitulo­
wal rząd Anglii: Attle'e wręczj'ł 
ambasadorowi amerykańSkiemu 
odpowiedź na "kwestionariusz" 
Trumana. Z odpOWiedZi wynika­
ło. że Anglia "zgadza się" wydać 
na wyścig zbrojeń w ciągu trzech 

* * * 
A \v:ęc - pien'ądze - rrządy 

rz:marshalhzowane już dają - po 
/ZOstaje jednak nadal otwarta 
kweptia - kto da ludzi? Bo jak 
dotąd jedyną "piechotą", którą 
!Z.brodni.arze wojenni mogą rzucać 
w dOw"Olnych ilościach na prze­
ciwników są... żuki Coloradó. 
Ale żuki to jeSzcze nie lumie! A 
robotnicy francuscy, angielscy, 
amerykańscy - nie będą się bić 
o:a fabrykantów armat. 

Szkol:nictwo podstawowe i średnie, szkol,nictwie t.ypu administracy.ino­
podległe Ministerstwu Oświaty, pl'z:o,. haodllllYego_ Utworzone będą rów. 
stępując do realizacji zadań I rok\) r.ież nOl~:c kierunki szkolenia, niezna 
Planu 6-letnieit0, pogłę?iło reformy, ne dotychczas w polsldn'l szkolnic­
zapoczątkowane w ubiegłym roku. twie zawodowym. M. in. otwarte bę 

. Zrewidowano i udoskon~lono, w. A- d~ szkoły skalno-kamienin'r!'-kie, 
parciu o pod~ta,:,'Y materializmu dla szklal'!lkie oraz geologiezne. odlewni 
Jektycznego .1 ~lstorYCllnegO, progra cze, planowania przemysłowego itp. 
my nauczanIlI. I zaopatrzono'w nie I . Interwencja zbrojna Stanów Zjednoczonych w Korei 
wszystkIe szkoły. Opracowano no W now~n~ roku s~k.olmct;y? zawo 
we pudręczniki, przystosowane do do we zWl'oclło bacz~H'Jsz~ lllZ dotl!d 
realizacji tych programów Prze ~lW&g'ę na kształceme dZiewcząt. M. 
'WPl'owadzenie nowego 5yst'em d ~ m. zar~z('rwowano 20 proc_ miej c 
Itrybucji )lOdręcznlków sZk~:nY~l dl~ dZJ('.,,·cząt w s~kolach burlowl~­
_ bw. "sprzedaży zamkniętej" o n~ eh, ~JD('ralnych l. metalo\~'Ych, bO 
djęto kroki do sprawnego i peł~e~o proc. nllejs~ ~' c1~:łlt1cznych I 80 pro 
zaopairzenia. młodzieży w kSiążld cent w odzIezolI l ch. 

jest z punktu widzenia prawa międżynarodowego aktem agresji. 

ukolne. Po raz pierwszy utworzona 1:Jędzb 
. Przed rozpoczeciem nauki uzup~ł VI' Łodzi sz.koła lll'zyspo"!obienia prze 

. nlOno kadry pedagogiczne, prze'. mysIowego dla dziewcząt, kształcacll 
~'Pl'owadzenie do szkolnictwa 7.000 kadry fachowych r,ohotnic przemysłu 
absolwentów liceów pedagogicznych. metalowego. W szkole tej hztalcić 
. 'V okresie wakacji przeprowadzono się będzie ok. 300 osób, największy 
llltensywną akcję szkolenia zawado wzrost ur.--.miów w szkołRCh przewi­
,.,-ego i ideologicznego nauczyciel L dziany jest w szkolnictwie przemysłu 
Na kursach wakacyjnych przeszko!o węglowego, hutniczego, metalowego, 
110 około 10 tysięcy pra~owników 0- elektrotechnicznego i w szkołach bu 
światowych, tj. o 80 proc. więcej niż dOIl'lanych. 
w rilku ubicgłym. W czasie kursów W wyniku pTac inwestycyjnych 
nauczycielstwo zapoznało się także z prowadzonych w br. kosztem 27l mi 
nowymi programami na,uczania. Po lionów zł, lit,ha .mi(·jfc II' nowych szko 
ważną rolę W należytym przygoto- łach za\\'l)c1owy(·h. \l'zro~nic IV ]950-51 r. 
waniu nauczycielstwa do pracy 'v o 22 tys., zaś liuba miejsc w interna. 
nowym roku szkalnym odegrają 3- tr.d\ o około 4.500, uZlJpelni to powaz_ 
dnłó'We powiatowe konferencje nan- nic "~ra,tąjąrą w('ją~ liczbę miejsc w 
ezy"ielskie, które odbędą się jeszcze 5zkoluch już istll\ejąc)'ch. 
~ bieźącym miesiącu. 

. ~ oparciu o potężną' podstawę ma Szkolnictwo rolnicze 
f:€r!-alną, stworzoną pr7.leZ budżet 
panstwa ludowego, kióry w 1950 Nowy Tok Eozkolny będzie również 
roku przeznacza 23,6 proc. ca.łości rokiem wielkiego przełomu w s-;kol­
wYdatków na. (lele oświatowe bu ruict.wie rolniczym. W oparciu o boga 
duje się 1040 budynków szk~InYCh te do§wia czenia i osiągni~cia przo 
cna stkÓł różnego typu i zakładów dującego stkolnictwa rolniczego 
opiekUńczych . Związku Rnrlzi edci ego, pr1.cl'l'owadzo-

1!ady narodowe, komitety opie . no w ramach przygotowań do nowe-
kuncze i rodzicielskie dopomagaja go ro,k-u szkolne;:'o szeroką' reorga­
wydatrJie władzom szkolnym w prze nizację szkolnktwa tego typu. Re­
~rowadzeniu remontów i przyśpie- o-rganizacja t.a umożliwi wykształce 
sZ~fliu tempa ' budowy nowych gma nie w okresie realizacji Planu 6-let­
chów szkolnych. Komitety rodl>iciel niego 200 tys. fachowych pracoWrti­
!kie i opiekuńcze zacieśniają rów- ków i 50 tys. t.echników' obznajomJo­
niel: współpracę ze szkołą w socja- .nych z najnowszymi zdobyczami a-

Wywiad z profesorem 
WARSZA WA (P AP). - Wybitny 

znawca Międzynarodowego Prawa 
Publicznego profesor Ak.ademii Na­
uk Politycznych dl' Manfred Lacl13, 
udzielił przedstawicielowi Pol5kiej 
Agencji Pl'asowE'j (PAP) wywiad·.l, 
v' którym dał pl'awną ocenę agresji 
Stanów' Zjednoczonych w Korei. 

- Nie ma dwóch narod6w kOl'eań 
sldch - powiedział prof. Lach'! -
Korea jest jednolitym krajem. Trzy 
mocarstwa zabowiązały się do odbu 
dowy jego niepodległości w ramach 
jednego państwa. We wszystkich też 
dakumentach międzynarodowych m,h 
Wio jest o "niepod!egłym państwie 
koreańskim", "rządzie koreańskim" 
i "narodzie k~l'eańskim", a gra.nica 
ustalona wzdhlŻ 38 równoleżnika 
miała charakter prowizoryczny i min 
ła ona zniknąć z chwilą wycofania 
<s Korei obcych wojsk. Jedynie je­
dnak Związek Radziecki Wyl.ODllł 
swoje zobowiązania i już w dniu 1 
,stycznia 1949 r. zakończył ewaku­
ację s vaich wojsk z terytorium Ko­
rei, przekazując pełnię władzy lu­
dowi koreań"kiemu, który utwl'l'zył 
ludowo-demokratyczne państwo. 

Fakt, że Stany Zjednoczone stwo­
rzyły na pohulniu fikC~'jny tWtJl' pań­
stwowy, który, przy' nadaniu mu po­
zorów niepodległości, reklamowało 
się jako odrębne pai1Stwa, w niczym 
tie zmienił sytuacji. Podobnie, jak 
Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczo­
nych wyr~kiem w sprawie The Lilla 
stwierdził w swoim czasie, że "bez-

Malik wzywa Radę Bezpieczeństwa 
do pokojowego ·uregulowania konfliktu w Korei 

(Dokończenie ze str. 1) 

Mś-lik rzadał następujące pytanie: 

hk maina mówić o pokojowym 
bl'e&'Ulowltoniu bez wysłuchania 
opinii obu stron zaangażowa.Jlych 
w konflikcie, obu obozów wciąg­
blętych do konfliktu. Każdy o­
biektywny, myślą.cy logimmie cdo 
wiek musi dOjść do wniosku, że 
na.leży wysłuchac obu stron. Jest 
to ja·sne zarówno z punktu wiclze 
nla zdrowelfó rozsądliU, jak i po 
stanowień Karty Narodów Zjedno 
CZOIlych. Mimo to St. Zjednoczone 
oponują przeciwko temu. st. Zjed 
nOCZOl1e wysuwają a:g_sywne pro 
pO'l';ycje, zmierzające do rozsze­
rzenia wojny i chwa.lą. się, że ma 
ją, zamiar wysłać do Korei znacz 
ną. ilość wojsk, posłać na śmierć 
wielu ludzi dlatego tylkO, ze chcą 
łego koła. l'ządzą.ce Stanów Zjed­
Doczonych. BY zamaskOWać agre 
sywne zamiary tych ,kół delegat 
USA mówi znowu o wpływach 
ZwiąZku Ratlzieckiego. Jcdnakże 
Zwią.tek Radziecki nie użyje swe 
'" wpływu na wzór amel'ykań­
sld w taki s.posób, w jaki uczynił 
~ AcbesOD. ~iera.j~ wpływ 

na Li Syn Mana podczas wybo­
rów w maju. 

Malik przypomniał. że delega<",ja 
radziecka oświadczyła, że jest goto­
wa wziąć udział w pokojowym ure­
gulowanitl zagadnienia koreańskie­
go w Radzie Bezpieczeństwa. Jed­
nakże rząd USA i delega<:ja amery­
kańska podkopują i paraliiują pro­
pozycje ZSRR w .sprawie pokojowe 
go uregulowania rz:agadnienia koreań 
skiegQ i blokują uzasadnione ilegal 
he propozycje radzieckie w sprawie 
wysłuchania obu stron. Postępując 
w ten sposób delegacja amerykańska. 
przeszkadza roz.patrzenill przez Ra­
dę Bezpieczeństwa sprawy pokojowe 
go uregulowania za.gadnienia. korea.n 
ski ego. 
Związek Radziecki - mówił 'dalej 

MaUk - gotów jest wziąć czynny u 
dział w pokojowym uregulowaniu 
zagadnienia korea(lskiego za pośred 
nictwem Rady Bezpieczeństwa, Jed· 
nakże Stany Zjednoczone nie chcą 
tego, ponieważ dążą do rozszerzenia. 
konfliktu, a nie do jego pokojowego 
uregul\lwallia. 
Podkreślając, że zgodnie IZ Kartą 

NZ' Rada Bszpiecz.€ństwa jest orga­
nem, którego głównym u1ianiem 

jest strzeżenie pokoju światowego, 
Malik wezwał Radę do wykona.nia 
jej ob~wiąxku i doprowadzenia do 
1l00kojowego uregulowania sytuacji 
w Korei. Malik podkreślił ponow­
nie, że propozycje te napotykają na 
"cały mur przeszkód wznieSiony 
prnez Stany Zjednoczone i kraje pod 
legające ich wpływom". 

Odpowiadając na wywody delega­
ta norweSkiego, który twierdził, że 
władze północno - koreańskie nie 
chciały rq;ekomo mieć do czynienia z 
Radą Bezpieczeństwa Malik (!.azna­
czyI, że twierdzenie to mija. się z 
prawdą. Delegat radziecki przypom­
niał, powołując się na prątokóly se­
kretariatu ONZ, że blok anglo - a­
merykański nie dopuśdł przedstawi 
cieli P6łnocnej Korei na posiedzenie 
Zgromadzenia. ONZ, gdy zgromadze­
nie to dyskutowało nad sprawą ko­
reańs1tą. Obecnie - pOWiedział Ma­
lik - blok anglo - amerYkański pro 
wadzi taką samą poIityltę w Radzie 
Bezpieczeństwa. 

Po przemówieniu Malika posied,ze 
nie Rady BezpiecZ€llstwa u;ostało 
zamkl1ięte, a na.stępne posiedzenie 
wyzna.czone na. wto.rek· 22 sierpnia. 

międzynarodowego prawa publicznego d .. rem Manfredem Lachsem 
spornie nie moźńa uznać Stanów po­
łudniowych, jako odrębnego np.,'oclu" 
- tak i Korea pozostała całością. 
Jest to wynikiem nie tylko faktu, że 
btnie.ie tylko jeden naród koreań­
ski; który dał wyraz swojej woli je­
dności, lecz ró\vnioż, że Ludowo-De­
nwkratycznl\ Republika 1lowMała, 
jalw reprezentant woli calego naro­
du. Uniemożliwienie realizacji tego 
naturalnego w sprawie narodów po­
stulatu zjednoczenia Korei obarcza 
Stany Zjednoczone kwalifikacją zła­
mania dobrowolnie zaciągniętych z·)­
bowią.zań kairskich, poczdamskich i 
uch\Ą·aly Ministrów Spraw Zag'l'anic~ 
nych, zapadłej w lIfoslnvie 26 gru­
dnia 1945 roku. 
Konflikt koreański pl~edstawia Się 

z punktu widzenia prawa międzyna­
rodowego jako spr\rwokowana i roz­
poczęta przez południowych K oreań 
czyków wojna domowa . Te zasady 
prawa międzynarodowego, któ~fo) 
stwarzają padstawę do oceny wyda­
rZl'ń w Korci, jako wyhitnie weWnę· 
trznych, są rwwszechnie uznane. 

Uznane one są, i przez ustawodaw­
stwo Stanów ZjednocżOnych. In' h'lli,; 
cje dla armii Stanów Zjednoczonych, 
zawarte w rozkazie Nr 100 24 
kwietnia 1866 roku, taką ,gawierają 
definicję: "Wojna domowa, to woj­
ne międZy dwiema lub większą ilo­
ścią cz~ci kraju lub państwa". Dil 
chwili interwencji zbrojnej USA nie 
było \vięc w Korei agresji. 
Z'Cesztą fakt ten potwierdza za­

równo praktyka jak i teoria praw:! 
międzynarodowego. Definicje agresji 
zawarte IV mnóstwie traktatów, ukła 
rIów i deklaracji' wyłączają bez za­
strzeŻe!l takIego rodzaju wydtuze-

nia, jak konflikt wewnętrzny w Ko­
rei. Definicję tę uznały zresztą i 
Stany Zjednoczone, które obecnie wy 
dają się o nich zapominać. I tak np. 
znaml powszechnie dciinicja agt esjl, 
wysunięta przez Związek Radz·iecki 
pr:r.ed forum Lig'i Narodów,,' roku 
1933 przyjęta została przez szereg 
państw, m. in. i przez państwa, któ­
re zasiadają obecnie w Radzie Bez­
pieczeństwa. Pisał o niej równIe z 
prof. Jessup VI roku 1949, dziś głów 
ny doradca Departamentu Stanu. Po 
dobnie z.resztą zapomniano widocznie 
o opinii doradcy Departamentu Sta­
nu do Spraw Dalekiego Wschod:J, 
który pisząc w roku 1919 o syta­
acji \1" Azji, stwierdzi!: "Gdyby do­
szlo do wojny domowej, Korea Pół­
nocna byłaby w stanie o-panować Ko 
reę Pohtdnio·.rą. bez p011lllCy Związ­
ku Radzieckiego, chyba. że zatrzy­
mają ją wojska. amerykańskie", Już 
wówczas wiec rozważano interwen­
cję zbrojną Stanów Zjednoczonych w 
wypadku wojny domowej w Korei. 

Wojny dom(}\ve - to wydarzenia 
wewnętrz:ne, stą(l też prawo między­
narodowe zakazuje ingerencji pańshf 
trzecich. Czyni tl) nie tylkO' pra.wo 
reprezentowane dziś przez obóz cocja 
lizl1lt1 i pokoju, które daje w ten spo 
s6b wyraz zasadzie samostanowienia 
narodów. Już bowiem interwencje o 
utrzymanie starych dynastii i walka 

przeciw ruchom wolno,gciowYJn po 
Kon/{I'esie Wiedeńskim Ulmnne zosta 
Iy za sprzeczl\e z prawem między­
narodowym . 

Zasada nieinterwencji w sprawy 
IIcewnt'trzne p:tństw pot wierdwna zo 
stała przez Stany Zjednoczone m. in. 
Konwencją \V Montevideo (1933 r.), 
protokółem z Buenos Aires (1936 r.), 
deklaracją z Limy (1938 r.), Zakaz 
interwencji w wypadku wojny domo 
\i'l'j zawil'ra również uchwała insty­
tutu prawa mi~dzynarod!owego, a 
międzynarodowa komisja prawników 
na sesji IV Rio de Janeiro (1927 r.), 
powzięJa r~zolucję, nakładającą 
ścisły obowiązek nieinterwencji, od 
rekrutacji wojska do dJOstawy stat­
ków. 
Wyraźnie reguluje to zaga(lnieme 

Karta Narodów Zjednoczonych w u­
stępie 7 str. 2. Po;;tanowien~e to 0-
be.lmuje ZIlKllZ intet:w~ncji ONZ IV 

spra\l'y wewnętrzne pańdwa . Nawet 
gorliwie cytowany przez anglosas­
kich prawników pr()f. Kelsen, IV E·"ej 
ostatnio wydanej pracy stwierdza, 
że ONZ nie ma prawa ingerowania 
w wypAdku 1\ ojny domowej. W świe 
tle tych faktów jest jasne - intel' 
wencja Stanów Zjednoczonych nosi 
wszelkie znamiona ag·resji. K wali fi­
kację tę rząd St. Zjedn. odnaleźć mo 
że 'IV' nrchiwndt Kong'reslI, który w 
1794 r. powziął uchwałę, stwierdzają 
cą, że orgllnizoll'anie ekspedYCji woj 
skowej ~ terytorium amerykańskiego 
przeciw innemu pokojowemu krajo­
wi stanowi zbrodnię wobec prawa 

polityki na Kubie, w Panamie, Hai· 
ti, SlIn Domingo, i innych krajach. 
Dziś kierują się one swą główną bro 
nią, jaką jest . tloktryna Trumana. 
Stawia ona. zagadnienie wyraźnie: 
SŁany Zjednoczone mogą mieszać 
si, w sprawy wewnętrzne państw na. 
całym świecie, nikt natOI\\1ast lue 
ma prawa mieszać się w sprawy we­
wnt'tr;l;ne Stanow Zjednoczonych. Na 
ZWano tę doktrynę "doktryną Mon­
roeg-o bez dna". Próbf jej zastosowa 
nia widzimy również na Korei. 

Rząd Stanów Zjednoczonych dla 
przykrycia swoich agresywnych, im­
perialistyclillych planów stara sie na 
l'zucić światu fałszywą interpretlłcjł 
Karły ONZ w duchu wymagań d~k­
tryny Trumana. Lecz nie ma dla 
niej miejsca w prawie narodów 
tak, jak nie ma nliejsca dla wojsk a­
merYkańskich w Korei. Prawo stoi 
za n"nrodem lwreańskim, p(}ręcza ono 
wolność ' narodów, ich prawo decydo 
wania o własnym losie, pokojową 
współpl'acę międz3'na.ród!)wą Jej. 
rozwój. 

--ello--

Zwycięstwo 
Itrajkuiąeych g6rnlk6w 

·w Auchel 
GENEWA (PAP). - Jak donoszą z 

Paryża, górnicy szybu nr. "1 w kopa.l­
ni A uchel ogłosili następujący ko­
munikat: 

nal."odl)w. Po 21 dniach walki spędzonych 
Ucieczkę do nomenklattll-Y "akcji 720 mir pod ziemią, jesteśmy pewni 

policyjnej" znamy już z czasów agl'e zwycięstwa. Pragniemy wierzyć w 
sji Jll\)onii r:a Chiny, a faszystow- urzeczywistnienie obietnic. złożonych 
skich Wloch na Etiopię. Również i przez szefa gabinetu ministra przemy­
Stany Zjednoczone starały się 511'0- słn LalIvel naszej delegacji. Jesteś. 
jej int-erwencji nadać szatę prawną· my dumni z naszej walki związanej 
Brutalny interwel1cjonizm 8·,now.z walką o pokój przeciw likwidató­
Zje?nOCZOnycR v: sprawy wewnęt~z'l I'?m n~szep~ majątku ~arodowego i 
ne mnych nart}dow znaczył drogę Ich mez.awlsłosCl narodoweJ_ . 

Wielkie pokazy 
na Okęciu 

lotnicze 
WARSZAWA (PAP). - Tegoroczne 115 nastąpi otwarcie pokazów lótn1. 

Święto Lotnictwa. przypadające na czych, zorganizowanych na wielk" 
dzień 23 sierpnia, tj. w szóstą rocz- skalę. Na wstępie. po odegraniu fan_ 
ni<'ę wejścia po raz pierwszy do akcji fary, plldil.iesianą. zastanie flaga na­
bojowej Odrodzonego Lotnictwa Pal rodowa i odegrany hymrt natodowy', 
skiego w walce przeci wko hitlero\V- po czym ponad lotniskiem przelecą 
skiemu najeźdźcy, obchodzone będzie samoloty z portretami GeneraJissirnu_ 
niez'Nykle urOCzYście, pod hasłem sa Stalina i Prezydenta Bieruta. Slo­
"Lutnictwo Polski Ludowej w służbie wo "pokój" odtworzą na tle nieba 43 
i obronie pokoju", samoloty. pilotowane przez cywil-

Z okazji $więta Lotnictwa w druu nych pilotów aeroklubów Ligi Lotni-
19 bm. odbyły się akademie na tera- czej. 
nie całego kraju z centralną akade .. 
roią w Warszawie w sali Rady Pań. 
stwa, w czasie której przemawiali: wl 
ceprzew~)dniczący Stołecznej Rady Na 
rodowej Michał Krajewski i do.wódca 
wojsk lotniczych, gen. Aleksander 
Romeyko. 
Dziś dnia 20 sierpnia na lot­

nisku Okęcie w 'A'arszawie o godz. 

Lotnictwo wojskowe zademonstruje 
pilotaż iI1łiywidualny na \SamolotaCh 
bojowych, pokazy walk powietrznych 
i działalności bojowej, 'skoki spado­
ohronowa i zrzucenie desilntu po­
wietrznegO'. lteWelacją, tegorocznego 
pokazu będzie przelot samolotu od­
rrutowego, 
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I a y cypline pracy 
walką o sprawną realizacię Planu 6-let~iego 

Of;laołllcje partyjne winny wzmóc pracę wyclJowawczą i uświadamiająca wśród załogi· 
Wsta.wa o 6-letnim Planie rozwoju walki o podniesienie dyscypliny 

łospodarczego l budowy podstaw 50 pracy, zauwazyc można wielce nie 
eJa,lizmu, w punkcie 8 postanawia: pożądany objaw kampanijności. Z 
"UMOCNI~ SOCJALISTYCZNĄ chwilą wejścia w życie nowej usta 
DYSCYPLINĘ PRACY W CAŁEJ wy urządzono wiele zebrań, od­
GpSPODARCE NARODOWEJ'~. praw, zmobilizowano całą załogę. 
Upływa już trzeci miesiąc od Po upływie krótkiego czasu akcja 

~hwili wejścia w życie ustawy o za przycichła i wszystko wraca tu i 
lleapieczeniu socjalistycznej dyscy- 'ówdzie .do dawnego stanu. Tak jest 
plinw p;'~€y. Trzeba stwierdzić, ze w ZPW im. 9 l\Jaja, gdzie organiza 
spełnia ona swe zadanie, ze znacz cja partyjna nie uruchomiła agita 
nie ~mala!ł odsetek nieusprawiedli torów, ani grupowych do akcJi dla 
wronych nieobecności w zakłada-ch P1>dnie.s.ienia dyscypliny pracy, 
pracy. Nie można jednak pomin;tć gdzie z3Jadnienle to nie bywa wca 
niepokojącego faktu, że ostatnio na Je omawiane na zebraniach partyj 
tę:!enle walki o podniesienie dyscy nych. Nieusprawiedliwiona nieobec 
1Iliny pracy wydatnie spadło. Nie- ność dochodzi tutaj przeciętnie do 
które ~rganiza.cje partyjne osłabiły, 2 proc. Nie lepiej jest w ZPW im. 
a niejednokrotnie zupełnie przerwa Bal'dowskiego. Organizacja partyj­
Iy pracę polityczno - wychowa.wczą na nie wychowuje tu załogi, nie 
na. tym odcinku. Po chwilowej du prowadzi wśród niej pracy polity 
iej obniZce procentu nieusprawledli cznej. 

maje samokrytycznie, że ogromny 
odsetek nieusprawiedliwionej nie­
obecności (dochodzi tu do 3 proc.), 
wyhikł z braku należytego zaintere 
sowania się tą sprawą przez orga­
nizację partyjną zakładu. W uchwa 
le tej czytamy: 

"Trzeba stwierdzić, że podstawo­
wa organizacja partyjna nie unlia 
la należycie wprowad7JIć i wy korzy 
stać dekretu o socjalistycznej dyscy­
plinie pracy w naszym zakładzie". 

Tow. iMinc na V Plenum KC po­
wiedział: "Towarzyszom wydawało' 
się, ze ustawa o dyscyplinie pracy 
to jest ta.ld cud~wny lek, który 
wszystk(e sprawy sa,m załatwi. Dla­
tego - gdy przyszła ustawa, uie 
przeprowadzono żadnej powainej 
pracy polityc-mcj wokół tej usta­
wyu. 

wianej absencji, w niektórych za. 
kładach zaczyna ona znów wyka­
\IYwIW niebezpieczne tendencje zwyż 
kGWe. 

NIEUSTANNA WALKA 
. Jednak najWiększe zaniedbania w PRZYNOSI POMYSLNE WYNIKI 
tej dziedzinie wykazuje organizacja 
partyjna w ZPB im. 1 Maja. .Prze Można jednak przytoczyć wiele 
glądając protokóły z zebrań egzeku przykładów skutecllne,l, ofiarnej pra 

Cót to oznacza? Oznacza to, te tywy nie trudno stwierdzić, że za cy organizacji partyjnych na polu 
og.raniczanie się do 'Suchej litery gadnieniem dyscypliny zyli tutaj to Walki o podniesienie dyscypliny 
prawa i sankcji przepisami przewi 
dzianych nie przynIeSIe pożąda­

nych rezultatów, jeśli nad wpaja 
Diem ducha. ustawy nie będzie czu 
wać .od}lPwiedzialne za dyscyplinę 

.pracy kierownictwo zakladów, jeś 

war;1;ysze tylko w ciągu pierwszrgo pracy. 
lniesiąca. W czerwcu, obecny na ze W Z,PDz. im. Mariana Buczka nie 
braniu egzekutywy sekretarz KD usprawiedliwiona nieobecność wy­
Widzew, tow. Ros;1;al(, zwrócił UWd nosi najwyżej 0,5 proc. Ale tam dzia 
gę kierownictwu organizacji, że ab łają agitato.rzy tacy, jak tow. tow. 
sencja zaczyna wzrastać, że trleba Bojcwska, Michalak, Wiśniewski; 

KONłECZNOSC 
USTAWICZNEJ PRACY 

POLITYC21NO - WYCHOWAWCZEJ 

Przykłady te świadczą najlepiej, 
że praca polityczno _ wychowawcza 
w walce o socjalistyczną dyscypli­
nę pracy posi.ada og.romne :znacze­
nie. Dziś po V Plenum KC nie ule­
ga żadne; wątpliwości, że jednym Il 

pod~tawowych warunków realizacji 
PlanU 6-letniego, podnieSienia wy­
dajności pracy w przemyśle o 66 
proc. - jest konieczność całkowite­
go zlikwidowania nieróbstwa, łazi­
kostwa i leh:cewaiąccgo stosunku do 
pracy. Zadania te spoczywają prze­
de wszystkim na organizacjach par­
tyjnych poszc'legÓlnych Ilakladów. 

Tow. Bierut na V Plenum KC po­
wiedział: "Dobra praca organizacyj­
na. decydu,je o z\Vycięstwk. Dobra 
praca organizacyjna polega ~a 
uaktywni.eniu, na. wykorzystanlu 
wszystltich ogniw organizacyjnych". 

W walce o socja.Iistyczną dyscypIi 
nil pracy nasze organizacje partyjne 
muszą uaktywnić wS'lystkie swe 
ogniwa. iMuszą mobilizować agitato­
rów, grupowych, rady !Zakładowe, 

kiel'ownictwa Ilakładów. Muszą usta 
wicznie pracować nad pOdniesie­
niem poziomu ideologicznego e.ałogi. 
nad przygotowaniem jej do szczyt­
nych zadań, które przed nami 
wszystkimi stawia Plan Sześcioletni. 

Hanna Samsonowsl.a. 

ZMP winien 

-

Co 
łf~. a . [ 

nam daje 
Plan 6~leini? 

S2 tysiące ilobków 
milion osób na wczasach pracowniczych 

Onegdaj właśnie prowadziły na ten t~mat rozmow~ w ~iurze 
rachuby w ZPB im. Dubois: prządka, BronIsława Plewinskol l pra­
cownica biura, Walentyna Olszewska. . '. 

'tow. Plewiiiska: - Muszę podzielić się :t wamI radosną noW! 
l1q. Oto otrzymałam dla mych dwojga dziec~ c~łotyg?dniowy ił.o-­
bek. Wystarała się o to rad~ zakładowa. Mozecle SO~)1? wyobrazl~: 
jak to mi ułatwi teraz życie. .Nie potrzebuję co dZIen rano noslc 
clzl2ci do żłobka i ipotem odnosIć je z powr?te~ do domu. Po po­
wrocie z pracy mogę odpocząć i poświęCIĆ więcej czasu na do-
6.ształcanie się. Postanowiłam bowiem nauczyć ~ię dobrze ~zytać 
i :pisać, gdyż, niestety, nie chodziłam do szkoły l mus~~ d~IŚ ten 
brak nadrobić. A uda mi się to na pewno, bo mam spok?J, wIedząc, 
że dzieci moje mają zapewnioną -w żłobku troskliwą opIekę. • 

Tow. Olszewska: - A czy wiecie, towarzysz.ko, że w PlanIe 
6'ietnim powstanie wiele nowych żlobków, że oplek~ nad mat~ą 
i dzieckiem będzie jeszcze bardziej rozszerzona? LIczba mieJSC 
w żlobkach micjskich wyniesie w 1955 roku 52 tys., podczas gdy 
w 1938 wynosiła zaledwie 700: Powstanie też wiele żło~ków ~a wsi. 

Tow. PlewiiIska: - Bardzo się cieszę z tego w lmieD1u tych 
wszystkich matek, których dzieci nie mogą jeszcze korzystać ze 
żłobków. I Trzeba przyznać, że państwo nasze na prawdę głęboko 
troszczy się o człowieka pracy. Cp.ociażby te wcz~sr .. 

T(}w. Olszewska~ - Właśnie niedawno wroclłam Z wczasów, 
na które pojechałam wraz z dzieckiem. Opieka pierwszorzędna. Wy· 
żywienie doskonałe. Odpoczęłam wyśmienicie i z nowym zapasem 
sił przystępuję do pracy. '. 

I pomyśleć: akcją wczasów pracownIczych obJętych będzie 
w 1955 roku milion pracowników! O 200 niemal procent więcej niż 
w ubiegłym rokuJ • 

Tow. Plewińska: - A więc pracujmy tak, a.by te wspanlałe 
lIh\ny zostały w pełni zrealizowane. Ocl tego przecie zależy nasza 
lepsza przyszłość, jasne i szczęśliwe jutro naszych dzieci ... 

być -kuźnią nowych kadr, J.ł organiza.cja partyjna nie rozw- wyciągnać z tego odpo"viednie vmio ale tam kierownictwo organ izacji 
czy ścisłej kontroli nad stanem ab- ski. Niestet~ skończyło si-e partyjnej nieustannie czuwa, mobili 
sencji w zakładzie, nie Obejmie w tylko na zwróceniu uwagi. Orga- zując natychmiast aktyw, gdy na 

nizacja nie przerwała dotychczasowej jakimś odcinku sytuacja ulega po­ a w ZPDz. 
. 
Im. Duracza nie otacza się młodzieży opiekq i troskq pełni swej roli wychowawcy, mo 

bilUlując w tym celu cały swój apa 
I'&t. 

bezczynności, na odprawach nie po gorszeniu.' W ZPW im. Barloicldego Jeszcze do niedawna ktJlo ZMP I nia dla uczczenia Święta Odrodzenia. 
uczono grupowych i agItatorów, w stan abSe~lCji stano~i głębok~ tro- przy ZakładaCh D.zie,~iarskich~. D~. Na oddziałach: szwalniczym. orali 
jaki sposób mają zwalczać absencję, skę orgamlZacji partYJnych. PJsze o racza nie przejaWIło zywszeł. dZlała1 dziewiarskim Jeoło ZMP zorgaTIJzowa 

ZMP odpowiedziano w wydziale per. 
sonalnym, iż ella wydziału -księgo. 
waŚci "nie ma etatów". Po co zatem 
wysuwa się pracowników, skoro nie 
ma dla nich odpowiedniego zas'Zere­
gowania? Dziwna to bardzo polityka 
personalnal 

NIEBEZPIECZNY OBJAW 
KAMPANIJNOSCI 

, . a _. S wiał to fakt IZ stano- ło 6 brygad młodzieżo'trych pOd kie-
nie żądano od nich sprawozdań z tym stale gazet.ka SClenna, wzyw· noscI. pra 'h za 7ądu rownl'ctwem przoduJ'ących robotni-

' . . k przewodniczacyc I" 
ich pracy w tęj dziedzinie. jąc załogę do punktualnej i sumlen-\ wbl~ I a l' 1'1'17 \'e . nicodpowiedrJ, ków: Jagiełły. RDsiaka, Wozniaka 

Niestety, w działalności wielu 01' 

gan;i.zacji partyjnych na odcinku 

. k' d (I e mowa I •• ~ , . Uf!hwała egzekutywy Komitetu nej pracy. Nawet wowc2as, le ~ wstrzymujący i utrudniający roZWOj i in. 
Fabrycznego ZPB im. 1 Maja, przy nieusprawiedliwiona nieobecnośc OIn, <:Inlza,ii młodzieżowej. Podjęto także wiele indywidual. 

d nych znbowia.zań ]1rodukc"jnych. _ .............. , •• " ............................................... _-_.... stanowiła tu 0,2 proc., towarzysze PrzY wyborach do nowego zarzą. '-; _ J 

i kt ej które zostały wykonane z nadwyżką 
na łamach gazetki pisali: ,,0,2 proC. na członków Tlowołano na~' kYJ~nl (np. d7.iewiarz Krajewskl przekroczył Na f~oncie współzawodnictwa. pracy 

low. G ustowska walczy' o zaszczytny triu' 
najlepszej przqdki 

, Jeszcze przed roz,poczęciem konhn' U innych - nitki połączone zg1'ab­
IlU Q tytuł najlepszej p.rządki w Z.PB r.ie i delika.tnie. 
im. St. Okrzei roz.poczęto walkę D 'Ale u tow. Gustówskiej to 

- jpodn'ies,ienie ja1ktJści pmędzy. Na Wpl'OSt nie mDŻ'na poznać, w którym 
c~a~'Il-e ·ta.bliczki nawijano po 20 p,rzy TIliejscu pDłączyła ona zerwane nitki. 
kręcań każdej p'l'ządld. Inspektor Przyla-ęca je tak umiejętnie, że na 
kon1moli techni~nej zapisywał dokła ·tablliczce wszystkie nitki ma jedna­
dnie: tyle i tyle puykręcań dobrych, kowo cieniutkie. 
ł5de złYCih. Tow. EW!l G::stow.,ka posiada już 

Kto by p<lmyślał - taka jedna, w walce .o,lakość. pr~ędzy jak najlep 
-ała tablicika a widać na nieJ' jak: sze, ~\'Y~lkI. Totez me ulega wątph­.u .".'" .. WOSCI, ze teraz, gdy S)}l'awa ta Je;;t 
"pl1 cliłom Ja1msc Pi'acy kazdeJ Pl'Złł-J/ przedmiotem ogólnokrajowego kDl\­
łfi. kursu w całym. naszym przemyśle 

l!J' Jednych - przędza pełn.a fataI bawełnianym - nie trudno jej bę­
!lwch zgrubień, które potem' wystą- dzie pretenoować do tytułu najiep­
pią w ·tkaninie, obniżając jej jakOoŚć. szej prządld. 

SIadem naszych korespondenS!, 

Twórcza, konkretna krytyka. 
pomaga usuwać braki i niedociągnięcia 

Tow. Ma'rdniak w korespondencji błahych powodów nal'az.iło kilkaset 
swej porm;zył sprawę bl~ku zaoPll: osób n~ stratę dl'og'ocen~ego ~za.su. 
trzenia w g'umo~e l'.ękaw}ce rDbo~m DyrekcJa Okl:ęgowa ~?l~l ~anstwo. 
ków kuchni farb1al'lll, ktol'zy maJąc wych w Łod?l w WYJasnIeOlU swym 
stYCż.nDść ze żrącymi kwasami pa- stwierdz.a, iż to opóźnienie spowooo­
;rz'ą śobie ręce. KilkakrDtne ir:tel'wen w.ali dy.Ż1l1"l'lY nadzDrczy oraz kierow 
eje w Wydziale SDcjalnym me przy mk ~OClą.gU NI' 5103~. .W stDsunk'l 
ll'i051y rezultatów. . do m~h z<Jos.taną wyc1ągOlęte konsek· 

Wydział Socjalny nadesłał WYJa- wencJe słuzbowe. 
śnienie, li którego wynika, że we· .. ",,, . 
dług rDzdzielnika na 1950 rok prz.!- Tow. Jacak P(}l'uszyl spra'Nę me: 
znanych zostało 150 par rękaWIC, wykorzystania szafek na gazetki 
które rDzdzielone miały być w ciągu ścienne, które pl'zesłane zostały 
czterech kwartałów po kilkanaście wszystkim kolejowym .odcinkom słu~ 
par_ Mimo częstych interwencji ma- ?0WYr;t.. Skrzynki. poroz.t;nies!'czan?, 
o:azyniel'a rękawic nie do·starczono. lecz sWlec~ .one pustkam1, mkt me 
..., . Ił' t .. t b .l Dopiero po ukazaniu Się 81'ty,U u lU el'csuJe SIę ym, ~. y w OWy •. l 
tow. Marciniaka magazyn otrzymał szafka~h :r,nalaz.ły Slę opracDwane 
75 pal' rękawic i rDbotnicy na~ych· gazetki.. ,. . 
mia&t zostali w nie zaopa.tl.'zem. W wY.la~l1ICI11U, nadesłanym nam 

* ,;, * przez DOKP Łódź, czytamy mięjJ.:Y 
Tow. Wołoszc;i:al( pisał D 45·miTIu· innymi, iż powiadomiono IVs;!:ystkie 

towym opóźnieniu w dniu 14 .. G. b::'. jednos~ki sJ:uibowc, aby 0l}l'acowanG 
pocią.gu odchDdzą.cego z Łodzl·KalI- gazetkI Ul11\eSZCZalle byly w sllecJ~1 
skiej do Zduńs·kiej Wol~. To .l1iedo·1 nie do tego celu. przygDtowanych 
puszczalne lll'wf;.rzymame pOClągU.z sząfkach. 

nie mote być dla nas tradycją. szych młodzieżowcóW z pr u c \. swe zobowiązanie o całe 100 procent). 
. ik' P stąpili oni z zapałem do pracy. O .. t' . d . ł 

Walczmy o jeszcze lepszc wyh l". Z~'orlZnYa· koło poczynało nabieroc ży- rgamzaCJa par y]l1a me ocenia a 
" jednak znaczenia wspaniałego zrywu 

Na specjalne wyróżnienie Ilasłu- cia. Pracy nie brakowało. młodzieży w Czynie Lipcowym. nie 
guje organizacja partyjna w ZPB Lista członków sporządzana by~a pDtrafiła go wykorzystać 1 utl'walić w 
. . Armii Ludowej. Ac~kol'WJek wy bardzo niec1bale. Zarząd .. ?osł~wme codziennej pracy. 
1DI. . . . musiał wprost "odkrywac kazdego 
kazuje ona pewne medocu;\9mę- ZMP-owca. Składek od kilku-
cia na innych odcinkach - ani na naslu miesięcy nie śCiągano, Człon­
chwil" nie !Zaniedbuje pracy w dczie- kowie koła ZMP nie byli przyz"!y-

.. , k' '1 l . k dyscyp1my drzinie u~tawicznego rz.mme] Silania czajeni do JII 1e.1 to .Wle . 
." . organizacyjnej. Totez na pJ8rwsze ze-

absencYI. AkCja pn>:ygotowawcza branie przyszło Ich niewielu. N;(! 
zorganlozowana tam !Została doskona zraziło to jednak nowego zarządu. 
leo Dwóch członków Komitetu Fa- Prowarlzono dalszą walk~ o pozyska­
brvcznego obarczono odpowiedział- nie młoc1zieżowców. Czlonkowie za-

• . rządu chodzili od jedneąo do rlrugle-
llościl\ za. stan dyscypllny pracy. go, tłumaczyli im ich obowiązki. W 
Ba.rdzo ostro zwalcza się objawy wielu wypadkach to poskutkowało. 
braku dyscypliny wśród towa.rzyszy Koło ZMP zaczlllo rozwija.ć swą dzla­
})artyjny{!h. Praca wśród bezparty.i- łalność. 

nych przynosi pożądane wyniki. Zryw młodzieży ' 
Agitatorzy tow. tow. Wypych, Kicł- W Czynie Lipcowym 
basa, SItupieńska uzysł(aJi poważne Szlachetny poryw pracy, jaki ogar 
sukcesy walcząc na swych oddzia- nął ZMP-owców, nie spotkał się je-

j łach z łazikostw. em l lekceważe- dnak z pomocą i opieką ze strony 
niem pracy. Odsetek nleusprawie- organizac~i. parly~ncj. Wystarcz.y 

. _ . . przytoczyc Jeden Jaskrawy przykład 
dJ1wi(mej nieobecnoscl w ZPB un. w tej dziedzinie. 
Armii Ludowej stanowi zaledwie Z inicjatywy ZMP-owców znaczna 
0,1 proc. część młodzieży podjęła zobowiąza_ 

Brak opieki ze strony 
organizacji partyjne; 

Jeszcze w czerwcu ' koło ZMP pod­
jęło uchwałę, potępiającą nieodpo­
wiednie postępowanie koleżanki Sztal 
kop, i domagającą się wyciągnięcia 
w stosunku do niej odpowiednich 
konsekwencji również po linii partyj 
n~j. Tow. S:>:talkop, będąc członkiem 
ZMP, jest r6wnież członkiem Partii. 

Organizacja partyjna dotychcza5 
nie rozpatrzyła powyższej uchwały. 

Organizacja partyjna nie czuwa 
takŻe wcale nad polityką wysuwania 
kadr i nie opiekuje się nimi. 

Wprawdzie pr~d trzema miesią· 
cami awansowano na pracownicę wy­
działu księgowości koł, Gierek, da­
wną hrygudzistkę, lecz chociaż pra­
cuje już ona jako kontystka, do o­
becnej chwili nie została jeszcze prze 
sunięta do grupy pracowników umy· 
słowych. Na interwencję zarządu 

W spółzawodnictw-o bez opieki 
Pakarki z oddziału niciarni Z.~B I 

im. March1ewsklego, łow. Dolm­
ska i ob. Sobierzek, trzykrotnie 
zgłaszały udział we współzawod· 
nictwie indywidualnym. Od roku 
wyrabiają bazę produkcyjną w wy 
sokości 130 do 140 proc., obsługu. 
jąc dwie zmiany motaczek. 

Jnż przystępując do współza­
wodnictwa indywidualnego posta 
nowily obsłużyć jedną i drugą 
zmianę. Jednak jak dotąd nie 
przyznano im zaszczytnego miana 
przodowników pracy, co zniechęca 
je do dalszego uczestnictwa we 
współzawodnictwie. Interweniu­
jąc u majstra sal~, to:w. Włodar; 
skiej, dowiedziały się, ze lista, kto 
rą podpisywały, doręczona została 
przez nie do refe,atu współzawod 
'nictwa, lecz w jakiś sposób "za­
ginęła". 

W drugim etapie współzawod_ 
niczki również podpisywały się 
u tow. Włodarskiej. Ponieważ 
przebywa ona obecnie na urlopie, 
zwróciły się do majstra, tow. Ha­
łasiewicz, Ta z kolei oświad­
czyła. że wszystkie indywidualne 
listy są obecnie odrzucane. 

Na skutek interwencji Ligi Ko­
hiet w tej sprawie, kierownik re­
feratu współzawodnictwa, tow. Ple 
siak, oznajmił, że listy takie w 
ogóls nie wpłynęły do referatu. do 
dająC'. iż podpisane listy współza· 

wodnictw.a indywidualnego S'ą zaw 
sze brane pod uwagę i odrzucane 
być nie mogą, 

'\<Vohec tego wyłania się pytanie, 
kto właściwie jest odpowiedzialny 
za to, co się dzieje w naszym re­
feracie współzawodnictwa? Przy­
toczone powyżej fakty świadczą 
o panujących tam nieporządkach. 

Szkolenie 

Należało by n.ajrychloi jeszcze raz 
przejrzeć listy wszystkich współ-
zawodniczących, zainteresować się 

nimi i tym, którzy naprawdę na to 
zasługują - przyznać tytuł przo­
do,,;,nika pracy. 

.T, J.ipińska. 

ZPB im. Ma\·Chlewstdq/o. 

zawodowe 
podnosi jakość produkcji 

W zrozumieniu doniosłości POd-, 
noszenia kwalifikacji zawodowyc1J 
robotników, w ZPDz im. Marlaha 
Buczka, urządzony został kurs do. 
szkalania zawodowego. Kurs ten 
zorganizował referat Szkolnictwa 
Zawodowego. 

PostanowJono przeszkolić 100 
osobowy z~spół, składający się z 
pracowników poszczególnych dzia 
łów produkcji. jak rękawiczarnia, 
kotony. pońctoszarnia, Szkolenie 
daje pomyślne wyniki. co podnosi 
produkcjf.': ilościowo i jakośc]ł)wo. 

Wykładowcami zostali majstrowie 
siły techniczne. 

Aby kurs stał na odpowiednim 

poziomie technicznym · i był nale· 
życie prowadzony, kierownictwo 
jego powierzono to w, Stokowskie­
mu. ;Program przewiduje: doszko­
lenie zawodowe, towaroznawstwo 
i wszystkill zagadnienia związane 
z produkcją w przemyśle dziewiar 
skim orar. naukę o Polsce współ­
czesnej ze szczególnym \Iwzględnie 
niem Planu G-letniego. Szkolenie 
przewidziane jest na okres trzech 
miesięcy. Wykształci ono k~dry 
naszych robolników, z wielkim po_ 
żytkiem dla ilości i jakości pro· 
dukcji. 

M. Pleciucha, 
ZPDz. im. M. Buczka. 

Chociaż o tej sprawie wie or­
ganizacja partyjna, nie usiłuje jed­
nak spowodować odpowiedniego jej 
załatwienia. A przecież jest to pierw 
szy awans przodującej młodzieżówki 
w zakładach im. Duracza. 

Niedociągnięcia 
i zaniedbania na odcinka 

. młodzieżow'Ym 
Powyższe fakty, świadczące o bra­

ku zilln teresDwa111a się orgar.izac::ji 
partyjnej kołem ZMP, zostały ujaw­
nione na ostatnim zebraniu ZMP. 
Członkowie koła jasno i rzeczowo 

poruszali sprawy, bolączki jakie ist­
nieją w Zakładach im Duracza na od_ 
cinku młodzieżowym. 

Kol. Kuncman ohszernie omawiał 
sprawę praktykantów, którzy po ro­
ku pracy powinni przejść na obsługę 
włllsnych maszyn. A tymczasem np. 
młody robotnik Mierzyllslt.i i inni już 
od półtora roku pracują, jako prakty 
kanci i nie powierza im się jeszcze 
samodzielnej roboty. 

O niewłaściwym ustosunkowaniu 
się niektórych kierowników do 
młodzieży mówił kol. Piórkowski, wy 
mieniając jako przykład kierownika 
to w, Jędrzejczaka. Traktuje on mło­
dzież n.ieodpowiednio (jakO gońców 

do prywatnych posyłek), 
Wszyscy mówcy podkreślali ko­

nieczność rozszerzenia ruchu współ­
zawodni.ctwa pracy, w którym dO o­
becnej chwili bierze udział zaledwie 
26 proc. młodzieży. 
Długo rozpatrywano sprawę zorga­

nizowania szkolenia ideologicznego i 
zawodowego, stwierdzając, że dzielni 
ca ZMP jeszcze niedostatecznie tro­
szczy się o Koło i jego pracę. -

Trzeba przyswoić sobie 
wskazania Partii 

Zarząd Koła ZMP już wiele razy 
chciał postawić sprilwę młodzieży na 
posiedzeniu egzekutywy pattyjnej, 
Za wsie jednak odpowiadano, że "są 

ważniejsze sprawy do omówienia", 
że ,później" itp. Nikogo przy tym 
z czlonków egzekutywy nie wyzna­
czono, jako opiekuna młodzieży. 

W chwili, kiedy w całym kraju 
trwa zacięta walka o nowe kadry, kie 
dy przystępujemy do realizacji wiel­
kich zadań Planu 6-letniego, orga­
nizacja partyjna ZPDz im, Duracza 
nie może biernie przyglądać się wy­
siłkom l borykaniu z trudnościami 

młodych ZMP-owców. Trzeba im pó 
móc, pokierować ich działalnością 
według wytycznych KC naszej Par­
tii. Stale należy pamiętać o SłO· .... 'dCh 

tow, Bieruta: "ZMP winien być 
kUinlą nowych kadr". 

Dlatego organizacja partyjna musi 
zmienić swe dotychczasowe niewła. s­
ciwe ustosunkowanie się do młodzie 

ży i jak najszybciej otoczyć troskli­
wą opieką oraz pomocą kolo ZMP, 
jak również ńiezorganizowanych mlo 
dych robotnik.ów. M. K. 
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Rutkowski 

Bohaterowie polskiej klasy robotniczej 
w 25 rocznicę śmierci towarzyszy Hibnera, Kniewskiego i Rutkowskiego 
głosiła. ideę sojuszu braterskiego ze 
Zwią'/jkieni Radzieckim. " ... Nieprze­
mijającą zaSługą KN - powiedział 
Towarzysz Bierut - jest przede 
wszystkim to, że mobUizowa.ła pol­
ską klasę robGtniczą do wa.lki o wła 
dzę, Qraz, że wzywała i mobili'l:owa­
ła do przymierza z ZSRR jako naj­
poważniejszej rękojmi postępu i nie 
!)od'ległości Polsk,i". 

Komunistycrzna Pa,rtia Pol..skri to­
crz:yła nieugiętą, bohate.rską walkę w 
warunkach krwawego terroru i pr;ze 
śladolwań burżuazji, w warunkach 
per:fii.dnych prOWOkacji stosowanych 
przerz. agenturę piłsudc!Zyzny i opa­
nowanego prrze,z nią prawicowego 

'kieroWlrllctwa PlPIS, które :rozbijało 
jedność ruchu robotniczego, w inte­
res~e burżuallyjno' - Gbsfl:arnicrzych 
:r.ządów Polski. 
Burżuazja polsk,a chciała sterrory­
zować p.roletariat polski, któremu 
pl'IlewodzHa w walce o lepsze jutro 
zepchnięta w podfl:iemie Komunisty­
czna Partia [Polski. Owc'lesny mąd 
Chieno - [Pdasta nie sfl:czędził trudu 
l pienięd\Zy, aby fl:defl:organ:izować 
drzia~alność KiPP, aby sparaliżować 
akcję najbardfl:liej wysuniętej na 
czoło walki rewolucyjnad partii 
polsk'iej kl,asy robotnicIlej, aby ją 
r,ozb'ić od wewnąt,l'iZ. 
Jedną rz. .ohydnych metod, stosowa 

nych ipl'lle/l burżuazję, było nasyła­
nie płatnych prowokatorów i szpicli 
do paIl'tii. Zd!rajcy !klasy :robotndczej 
wd·zierali się do komórek partyj­
nych. Wydawali on'i kapitalistyCfl­
uym katom d0iałac:zy robotniczych, 
prawdeiwych bojowndków o wol­
ność ludu. Wynlkdem ich drciałalno-

do ZSRR. Tam pracuje w [polskiej w sądzie burżuazyjnym. Nie uspra- sztandary i transparenty z napisa­
sekcji Kominiernu i organizuje wiedIiwiali się, nie prosili o litość. mi: "Śmierć prowokatorom. Cześć 
wra,z Il Julianem Marchlewskim Sędziowie mogli się przekonać, że bohaterom pro.letariatu". Te hasła 
MOPR - Międ·zynarodową OrganJ- mają przed sobą ludzi wysoko dzier widniały równlez na murach do­
zację Pomocy Rewolucjonistom. zących godność rewolucjonisM'W. I mów i chodnikach. KPP dalej wał-
W roku 1924 wraca nielegalnie do Tow. Hibner powJedrzi,ał pmed czyła. "W odpowiedzi wzmożemy 
kraju. Na sądzie oświadcza z dumą: sądem: "Już w 1905 Il'oku walczy działalność - brzmiały słowa u-
"Jestem członkiem Egzekutywy Ko- łem z radościa o wolność Polski. chwały IV Konferencji KPP w 
mitetu Warszawskiego Komunistycz Czyniłem to, -bo wiedziałem, że 1925 r. Niech każdy proleta.riusz za 
nej Partii Polski". jeśli powstanie Polska Niepodle- wzór tych bojowników sobie posta-

TOW. HENRYK RU'.CKOWSKI - gła, będzie to Polska robotniłtów wi". 
ślusarrz, ps. "Hen'i~k" i WŁADY- 1i. chłopów. O taką Polskę wal-
SŁAW :&NliEWSKI - toka:re;, ps. czyI mój ojciec w 1863 r." 
"Hugo" pochod'lą fi: warszawskiej W tych słowach zawarta została. 
klasy robotnicrzej. Obaj jako :młodzi jak gdyby cała historia rewolucyj­
chłopcy idą w 1920 roku na front, nego ruchu robotniczego Polski, z 
ulegając kłamliwym f.rarzesom bur- którcgo wywodzi sie nasza Partia. 
żuazjl i ugody wierząc, że walcrzą o Skazani na. śmierć: przyjęli wyrok 
Polskę Ludową. Po wojnie 7łrozu- z niewzruszonym spoltojem. Spokój 
mieli swój błąd. Zrozumieli, że miej i pewność siebie nie opuszczały ich 
sce robotnika jest w szeregach pa.r- w czasie egzekucji: 
tii rewolucyjnej, W 1922 roku wstę- "Spokojnie podeSZli do słupków, 
lJują do Komunistycznego Związku zawies!iIi na nich cza'pki robociar­
Młodzieży i stają \ do walki o wol- skie. Rutkowski rzucił się na szyję 
ność, o władzę robotniczo - chłop- n:niewskiemu i począł go całować. 
sI;:ą, o Socjalizm. Ru:Utowski za re- Tak żegnali towarzyszy walki Par-
wOlucyjną działalność odsiedział tię KQmunistyczną i życie. 
dwa lata w więzieniu. Po ustawieniu wszystkich skaza-

Hibner, Kn:i.ewski i RuLkowski po nych na miejscu egzekucji, Hibner 
dejmują się wykonać wyrok na pro- :z.wrócił się do żołniertz..y ;z następu­
wokatorrze Cechnowskirm. Akcja koń jącymi słowami: "Towarzysze, celuj 
czy się tragicrznie: zos-taJli ranni i de dobrze. Nauczcie się na nl1J strze 
schwy,tani. Prowol,a,tor Cechnowski, lać w nich" - wskazał ręką w stro­
który wyjechał d'o Lwowa, aby tam nę p.l'oImratury i. poIic'ji... Na chwi­
lIrowadzić zdradziecką robotę, zo- lę przed <l-ma salwami wznieśli po 
stał zabity przez tow. Botwina, I raz osta.tni okrzyki haseł rewolucyj­
człon·ka KZM, który zapłacił za to nych". ("Więzień Polityczny" Nr 5 i 
swoim młOdym życiem. 6 - 1925 r.). 

* * " W tym samym cfl:asie na dachach 
Wysoką świadomość komunistów domów, na drutach telegaficznych 

cha,rakterYfl:uje ich ·zachowanie się Warszawy ukafl:ały się crzerwone 

Zbrodnia popełniona na tra:ech ko 
munistach wywołała fwlę oburzenia 
nie tylko wśród mas pracudl\lCych 
Polski, ale i na całym świecie. Po­
tępili ją robotnicy Zw~zku Radziec 
kiego, Międzynarodowy Kongres 
Wolnej Myśli, pisarze f,rancuscy: 
DUJhame,l, Roma.in Rolland, Eluard, 
Aragon i. inni. Protestowały angiel­
skie Związki Za.wodowe, Kongres 
Zrzeszenia Starych Górników w Bel 
gil itd. 

* ,.. --
D 7łiś, w 25 :rocznicę śmierci, od-

dajemy hołd bohatersl.im to­
warzYSZi>m Hibnerowi, :&wtkowSkie­
mu, Kniewskjem.u, a wraz z ninii 
wszystkim bohaterom ruchu rewo­
lucyjnego w Polsce. Wlli}ka ich legła 
u podstaw naszej wolności, naszeg,1} 
SOCjalistycznego budllwnic,twa. RooU 
rojąc gigantyc~ny ~an 6-letni, pa­
miętając o bohaterach proletar.iatu, 
wzma.cniamy na.szą czujność wobec 
wroga, który jaJk niegdyś, tak i dziś 
nie przebiera w środlkach w walce j 
z kłasą il'obotni.czą, z ludem pracują­
cym Polski. 

Bronisław 'l1roński. 

W naszej ciężkiej niedoli niecha,j ści były masowe aresztowania, wy- , 
" Wam bęlhie podporą świado- roki dłul"oletnich więzień, egzeku- p. t ak ł d . 
mość, że wraz z Wami niepowetowa cje; KIN odmucała terror iindywJ- lerws"y S rai g o .owy 
ną stra,tę odczuwlliją nie tylko wszy- dualny jako metodę walki Zmuszo- .. 
scy robotnicy poIscy, ale również na jest jednak do samoop'rony, do 

na 
Botwin 

Pawiaku 
proletariat Związku Radzieckiego bezpośrednief rozprawy !l; ro~po:zna- ~._ e UJt6i::po .... o.en- o tow. Ił'I"'d •• ~''''··'i. e Hibnerze 
oraz klasa pracująca całego świa- nymi prowokatorami. 11$'-.. '" ••• 1/6 .. ~ .;:, .. ..., 

ta ... " Tak pisaH dwad;zieścia pięć lat "Komuniści nie uznają terroru Z tow. Władysławem Hibnerem I Dych oczach. Tow. Hibner z leldm I teria,łów piśmiennych w celi, żą f rową wodę, .k~edy z g10du .ch~ytl~ 
t emu komuniści ,; bezpartYJ'ni robot indywidualnego czyta,my w , d t t h l i a ł a dło"cl DOZ01'C-r WięZiennI ' zetknąłem s.ię pod ko?i~c 1.919 roku seplen. ił. Był. cich.y, maIo~owny i. amy o WlliJ.'l yc . ce pra~a wz - Y ~ ~ . m ... . "' . _. _ 
nicy Polscy w ZSHR, kiedy 21 sier- odezwie KiP:P, wydanej w 1925 r. w WarszaWIe _ w W1ęzlelllu na Pa- skupIOny. Biła Jednak SIła wew- Jemnego komulllkowan\a Się łowa- d~azn~h na.s. W te dm walki popra. 
pnia 1925. roku na stokach Cytadeli - wyzwolenie da tylko masowa wiaku. nętrzna. T- siła wzbudzała szacu rzyszy, żą~amy lepszego .wik~u, wo wIł ~Ię .wikt; przed. ~twar~ml 
w Warszawie, fi: rozka0u burżuazyj- walka robQtników i Chłopów o 'Komuna więźniów politycznych nek i posłltr"h. Z tow. Hibnerem by dy gorąceJ, ~":a razy dZlenllle spa (l~zwlam.1 (lozorcy stawHłl.l co.dzlel) 

. 1'0 - obs'larniczego rządu polskiego obarlenie pa.nowan'ia burżuazji, o na Pawiaku liczyła wówczas nie wię lo też przyjemnie mówić. Umiał ceru po godzlllle. .• . me kadi. z pac-hnącą g. o~howką, 
zbrodnicze kule wymierzone zostały dyktaturę proleta,ria.tu... Usuwa- cej, niż 50 ludzi. Nie była to jesz przekonywać. Umiał przyciągać lu- Starostą wybrahsmy tow. ~lb~!!'- k.artoflamJ, kaszą i zachęcalI do po 
w piersi rewolucyjnrch bojowników nie zaś z szeregów robotniczych cze Komuna w ścisłym sensie tego dzi do siebie, zwłaszcza młodych. ra. Przedstawi on władzom wlęZlen slłku. . 
U"o'munistyczneJ' Partói Polski, to,wa- prowokatorów nie J'est terrorem . d . . b d . ',-..n· p~echo"-Iły ~a rozmow"ch 
n słowa :r:;rie byliśmy zorganizowani M" b t P . k wypadł a nym nasze zą ania l ę · zle prowa "-.I I"~ = u .. 
rz,'szy: Władysława Hibnera, Hen- indywidualnym, lecz samoobroną' . . OJ po y na aWla u - dził . . i tr kta i gawędach politycznych Niekió 

nie mieliśmy swoich władz, które kurat na okres pr;l.ygotowań do gIo : . w naszym lm:en I\l ~er. a - , . .' _. -
ryI,a Butlwwskiego i Władysława klasy robotniczej pra:ed zdrajca- by reprezentowały nas wobec admi dówki. Towarzysze nieraz omawiali cJe. Wszyscy ~yh zgo.dm, ze. kan r~! towar~y~z~ osłabIellI. Iezeh na 
Kniewskiego. mi, których burżuazja nasyła do nistracji więziennej. Siedzieliśmy t· :··.·e adowole dydatura tow. Htbnera Jest naJodpo łozlt~ch. Clęzkle. było zw~as];cza u-

lI.ibner, KJ.liewski i R.u.tkow. ski.zgi szer. egów rO,botni.czych ... ". ['ozrz'ucenl' na ro'z'nych pl'ętl'ach . sy uacJę w wIęZlemu, m z - 'edn'e' a Jego rozwaga bo czucIe gdy z kazdym dmem coraz l nie rosło i coraz cześciej dawały się WI I JSZ • '_:. • _. 
n(:lri za to, ze I?~'owadzll~ . llleu~lętą Takim zd,raJ.cą ~ prowokatorem różnych oddziałach. słyszeć głosy o konieczności pod wiem, opanowanie ~ s!a!10wczosć bard~eJ. z:mne- ~tawały ~Ję koncz.y 
wall~c o wo1no:,c proIctanatu l łu-/ był Cechnowsln, ktory wydał w :rę-I . . , " lk' . re"metn predestynowały go naJlepIej do pel- ny nog I llle mozna było Ich ogrzac. 
(lu polskicgo, za walkę o sojusz i ce burżuarzyjnych oprawców szereg Warunki ogolne. były ciężkie. Jęcia wa 1 z panującym ZJ nienia tej odpowiedzialnej funkcji. 'J'ow. Hibne~ prowadził rozłl!0w~ z 
pl'zy,iaźil zc zwycięsldm ludem Kra- aktywistów KPP, skazanych póź-I !,Spacer" odby":ał Się. raz dzi~.r;nie więziennym. Później omówiono tryb rozpoczę tO'Y3łrzys..zaml.; . Czul o~po~ledzlal-
ju Rad, zgil1l;1i w walce o socjalizm. niej na dlugoletnie więrz;ienie. l tl:wał dosłowme 5 ~mu~. Szl.lsrr:Y Pamiętam, jak dziś, ostatni wie- cia głodówki oraz tryb postępowa nosc, k~ora Clą~! .na mm. Jako .'J3 

Kule, które wyrwały z szeregów Przed partią staje zadanie unice- gęs1ego wraz z ~uymmahstam:" lą czór przed ogłoszeniem głodówki. nia i zachowania się podczas g10- kierownrIm al'CJI.I zag"zewal m-
pols,ki{'j klasy robohlłczej trzcch jej stwjenta tego 7Jd,rajcy. Wykonanie ce w tył. Jedzeme, ?trzy~ywahsmy Po kolacji zebraliśmy się wszyscy dówki. Nastrój w celi był jednomy warzyszy do walkI ., . ._. 
bohatersldeh synów, były zapowie- zadania wzi~1i na siebie towarzysze: bardzo złe. Na s~H~dame dawano wokół stołu, aby naradzić· się nad ślny, zdecydowany i bojowy. O na p~z~szedł 5 l 6 dZle? głodowI,,!. 
azią rozpocz~' na.iącej się bezwzględ- Hibner, Kniewski i Rutkowski. pa]d.ę czarnego, ~l:n~stego chleb? sytuacją i powziąć ostateczną decy szej strajkowej uchwale tow. Hib- P~b:eramy nO':"ą decyzJę. gd~~y ad 
ne.i faszyzacji Pl}lski, likwidacji * * l T mlse.czkę gorzkieJ awy ~zarne.J. zję· Głos zabrało wielu towarzyszy. ner zawiadomił rozmaitymi droga- Imll1str~cJa. uSlłowala kal'IDIC nas 
r '>sztek swob6d ludu pi·acującego. .. NłOakillo.b~aad kawwałokdo,ęw' wm~~~~~i,Pł~~~ Cicho, spokojnie, ale stanowczo mi towarzyszy z innych cel i wez sztuc.zll1e, pr~y J)OJ~ocy szl~uchu. 

K';m byli, ci towar'ly,gze? Byli to ' przemówił tow. Hibner. Podkreślił stawiamy opor I me damy Się wy * * u, . brukWI'. Na kolacJ'ę - tę samą wo " d" 11" wal ich do wspólnej walki. . .. . :;, warszawiacy, robotnicy - ko- on koniecznosc po JęCla wa n 1 za mesc z cel. 
U ol. 1925, w którym rozegrał 
ra sit; jedcn 'l. tragicznych fra­

gml'ntów hohatel'sk~ej walki, jarką 
toczyła KOmUll\istyczna Partia Pol­
ski, byl rieżldm rokicm dla ludu pol 
skip,go. W kraju panowały inflacja i 
bezrobocie. GUnl zaglądał do Jlliesz­
ka,ń l'obo,tniczych. Rosła nędza na 
wsi. Kapitaliści bezwzgl~d.nie tlu­
mili wszelkie obj·awy walki o woI­
noM, pracę i chleb. 
Jedyuą rewolucyjną partią, wal­

cza.cą o żywotne interesy ludu pol· 
skiego, o wladzę dla klasy robotni­
cze.i, o llrawdz;iwą niepodległość n,a­
rodu, by la Komunistyerzna Partia 
Polski. Była ona jedyną partią, sto­
jącą na gru11cie marksizmu - leni­
ni7,ffiu, partią, która konsekwentnie 

LOTNICTWO polsrrd Ludowej 
wyrosło i okrzevłp w okil.'e­

sie walk z hirtlero'wskim najeźdźcą 
u boku Armii Radzieokiej. Talk 
jak całe nasze wojsko, lotnictwo 
polskie powstało dz,ięki bra,ter­
s'kiej pomocy narodu radzieckie­
go, dzięki osobi!stej trosce wiel­
kiego przyj'aciela Polgki - Gene­
raliss~n1Us·a Stalina., krtÓi'Y two­
rzącym s~ę na gościnnej ziemi ra 
dzieckiej polskim jednos,tJkom lą­
dowym i powietrznym oddal do 
dyspozycji najbardziej nowocze­
sny Sipl'zęt bojo'wy i - kierując 
do nich doświadczonych dowódców 
i instl'uktcrów - umo'żliwił na· 
sz ym lotnikom od pierws.zych dni 
korzys tanie z przodującej radzie· 
ckiej nanki wojennej, z przeboga 
tych doświadczeń Armii Radzie­
ckiej. 

muniści, których wychowała partia, dziankę· Gazet nie dopuszczano do razem podniósł Jodpowiedz.ialność, Nazajutrz z rana, zgodnie z uch Tyn\czasem na 6 clzień strajku, w 
którzy rośli i rozwijali się w cięż- nas, książki dozwolone były tyiko która riąży na nas: ,.Walka jesi wałą, kiedy dozorca otworzył drzwi godzinach wieczornych, naczelnik 
kóej, ofiarnej walce, jaką toczyła z "biblioteki" więziennej. Posiada trudna. walczymy a·ż do zwycię- i ka'lafaktorzy pmynieśli chleb fi: ka więzienia wezwał nagle do siebie 
partia, reWOlucjoniści, których bo- nie materiałów piśmiennych w ce- stwa, walczymy przy pomocy gło wą starosta, tow. Hioner wyr.zucił na tow. Hibnera i zakomunikował mu 
haterstwo było wynikiem wierności lach było wzbronione. Adminisll"a du, mogą być ofiary, t·rzeba więc korytarz worek, do którego włożo- w obecności przebywającego u nie 
dła partii, miłości. do ludu robocze- cja więzienna w ogóle nie uzna·w'l mocno się trzymać, by nie skompro no cały prowiant pozostały u towa go w kancelarii prokuratora, że 
go Polski, wielkiej wiary w mark- ła nas, jako więźniów politycznych. mitować honoru więźnia polityczne rzyszy i oświadczył dozorcy, źe ~nia władze uwzględniają nasze życze-
sizm _ leninizm, w socjalizm, który Wsadzono mnie do wspólnej celi, go i pokazać o.dministra.cji naszą dania nie weżmiemy, że rozpoczy- nia, żebyśmy przerwali głodówkę. 
niesie ludzkości szczęście. na 2 piętrze. Siedziało nas razem wytrwałość i siłę"· namy głodówkę· Tow. Hibner wrócił do celi z tą 

TOW. WŁADYSŁAW HIBNER - 12 ludzi. Wąskie, małe, zakratowa Zapadła rtednomyślna decyzja: Tak rozpoczęła się 31 ła.t temu wiadomością. Zwołał zebranie. U-
pseudonim "Władek", z zawodu ne okienl,a pod sufitem, żelazne rozpoczynamy walkę grodową, aj. p,ierwsza na Pawiaku bohaterska chwalono przerwać głodówkę. Zwy 
tkacz, pochodzH fi: łó{lekiej rodziny łóżka okryte czarną derką, stół, do zwycięstwa, o lepsze polityczne walka głodowa' o honor, prawa i cięstwo było pełne. Uzyskaliśmy 
robotniczej. Jako młody chłopiec dwie duże ławy - oto całe umeblo i bytowe warunki w więzieniu. byt więźnia politycznego, prowadzo wszntko, o co walczyliśmy. 
uczestniczył w rewolucyjnych wal- ",anie. Sprecyzowano program żądań: żą na pod kierownictwem tow. Hibne Tak skończył się piel'WSzy na Pa 
kach 1905 l'oku. Wstępuje do PlPS-le Tutaj, w tej celi poznałem po r&.z damy uznania komuny więżniów po ra. wiaku strajk głodowy, w którym 
wicy, następnie do KPIP. Aresżto- pierwszy tow. W,ładysława H~bne litycznych i naszego przedstawiciel Głodówka trwała pełnych 6 dni. tak wielką rolę odegrał tow. Hib­
wany w 1'918 r., zostaje skazany na ra, włókniarza łódzkiego. Był to stwa., żądamy przyznania nam pra f Nie jedliśmy nic, nie przyjmowali- ner, jako jego organizator, wycho­
wieloletnJe ' więzienie. Wymien~ony meżczyzna w wieku 26 - 27 lat. wa do otrzymania książek i ga- śmy nawet gorącej wody, piliśmy wawca i kierownik. 
jakO więzień poH~czny wyjeżdża Twarz miał bladą o szarych, poważ zet z wolności, do posiadania ma tylko od czasu do czasu zimną, su JERZY NAWROT 

T rodycje bojowe lotnictwo Polski ludowej 
jest ja'loo święto Polskiego Lot­
nictwa. 

L OTNICTWQ Polsiki Ludowej 
towarzyszyło żołnierzowi 

wojsk lądowych na całym szlaku 
walk od Wisły po Berlin i Łabę, 
wraz z lotnictwem radzieckim 
w,spierało operacje jednostek 1 
Armii Woj,ska PoJ,skiego i Annii 
Radz,ieckiej. 

ników. W eskadrach na,szych je­
dno'stek lotniczych wallczyli wSIl"ól 
nie z lotnikami polgkimi znakomi 
ci pUoci radzieccy - mjr Kita­
jew i por. KI'amarczuk, ' którzy o­
bok naj,wyższych odznaczeJl. pol­
skich otl'zymali od Naczelńego Do 
wód:ztwa Armii Radzieckiej naj-

• wyż.,s'ze odrznac,zenie. - zas,zczyt-

ny tytuł Bohatera ZwiąZllm Ra­
dZiiecJdego. W walkach o Koło­
brzeg pole·gl dowódca 1 Pułku 
Lotniczego "Warszawa" ppłk. Jalu 
Tałdykin, naucezyciel i ,,,-ycho,waw 
ca polskich myśliwćów, który ca­
łe swe długoletnie doświadczenie 
i zapał oddał sprawie budowy lot 
nidwa polskieg<o. Odldał swe Ży-

de w służhie polskiego lotnictwa 
dOSikonały pHot radziecki kpt. 
Matwiejew, który osobi'srtym przy 
kładem POl'YWał do walki po.Jskich 
pri!otów. 

W okl'e.sie wojny wyrośli w es­
kadrach 1 Pułku Lótniczego "War 
szawa" nieustl'aszeni piloci, boha 
terowi e wałk na całym szlaku bo 
jowym - ppłk. Jakubik, 'mjrr Chro 
my, kp,t. Szwarc; kpt. Łaza,r -
którzy dzisiaj pnekazują, młodym ' 
pilotom bogate doświadczenia zdo 
by te II boku pilJotów radzieClkich. 

~a,żdym dniem wz,ra,sta świado­
mość polit.yczna i ideowoś~ pUo­
tów, nawigatorów, techników i 
mechaników. Z tradycji bojowych 
młode lotnictwo pol'skie czei'pie 
s'wą, głęboką wiarę w zwycięstwo 
po'koju, w zwycięstwo obozu postę 
pru i wolności, któremu przewodzi 
potężny Związek Radziecki. 

Tiradycje bojowe uczą, żelalZnej 
dyscypłiny loooiczej, ścisłego prze 
S'brzegania regulaminów, zarzą­
dzeń i rozkazów. Tradycje bojo. 
we uczą, na,szych lotników czujno· 
ści, pI'zywiązania do swego od­
clJziału, szacunku i miłości do 
wspaniałego sprzętu. 

.. 

Pi erwsze kadry lotnictwa pol- , 
skirg'o szkoliły się w najle,p'szych 
radzieckich uczelniach woj~ko­
wych, w Grigor iewskoje, Czkało· 
wie, Wolsku - a instruktorzy ra­
dzieccy po bratersku pl'zekazywa 
li mlodym lotnikom polskim swą 
glębolq. wiedzę i doświadczenia, 
za .; zcz eiJiając naszym młodym pi­
lotom i mechanikom wspaniałe ce 
chy "Stalinowskich Sokołów", z 
kt6rych szeregów wys,zli tej mia­
ry Bohaterowie Związku Radzie­
c!d ego, eo Gasiello, P okry.slzkin , 
Kcżedub, Mel'esjew. 

Zadzierzg'llięte na szlaku wspól 
nych walk z niemieckim faszyz­
mem brąJ;ersirwo broni lotnictwa 
polskiego z lotnictwem l'adziec­
kim s-tało się fundamentem tl"ady 
cj,i bojowych naszego lotniotwa, 
tradycji, którymi szczyci sdę i 
chlubi młode Lo,tuictwo Pol<llki Lu 
dowej. Braterstwo broni Woj Sika . 
Polskiego i Lotnictwa Polskiego z 
Armia i Lotnictwem Zwiazku Ra­
dzieckiego to tradycje, w- których 
w okresie 6 lat pokojowej pracy 
naszego lotruietwa wychowywały 
się, wyrosłe z mas r:obotn,iczych i 
chłopskioh nowe kadry polSlkkh 
pHotów, nawigatoró,v, techn~lków 
i mechaników. Ti> trwały funda­
ment, na którym powstawały i .1:0 

dziły S1i~ piękne tradycje wiernej 
służby ludOWI polskiemu na stra­
ży niepodległości, pokoju i budow 
IIIictwa socjalizmu, tradycje walki 
o wysoką. gotowość bojową jedno­
stek lotniCZYCh. 

Niemniej piękne są tradyoje bo 
jo·we 2 Pułku Nocnych Bombow­
ców "Kraków", h.-tól'ego akcje bo­
jowe zl'o'sły Siię przede wszY'sllkim 
z wa:łlmmi o wyzwolenie Wa,rsza­
wy. Lotnicy tego pułku mjr żyź­
niewski, kpt. Krzeszowski,kp·t. 
Jacewicz, por. lJisiewicz w okre­
sie powSltaDJia wa.1'i!zawsk~ego noc 
w noc przedzierali się p!l.·zez hu­
ragRlllo'wy ogień artylerii p~zeoiw 
lotuiczej, nis,zcząc bmnbami sta­
nowiska hitlerowskiej artylerii i 
2lrzucając powstańcom żywność, 
broń i amunicję. W 'kilka miesdę­
cy późn~ej lotnicy pulku "Kra­
ków" bombardowali fas'zystows:ld!! 
umocnieruia. stolicy hitlerY:Dmu. 

• Wyehowane na tradycjach bo­
Jo,vych młode lotnictwo polskie 
z każdym dniem rośnie w siłę i 
potęgę. Każdy dzień rodzi nowe 
z~stępy przodowników wysz.J;wle­
lua bojowego i wychowania poli­
ty~znego, których nazwiska, podo­
blll1e jak naz;wiska bohaterów 
~valk frontowych, staj:} się chlubą 
I przykładem dla ogółu pilotów, 
techników i mechaników. 6 lat 
pracy pokoj.~wej Odrodzone g') 
Lotn~ctwa Pols.kiego zrodziło licz­
ne zastęIly takich lłrzodowników 
w wys:Dkolenii.u jak: kpt. pil. Kaf 
mela, kpt. pil. DUfajn, por. pil. 
Różanek, ~pt. Zarski, kpt. Kręp­
sld, chor. Bi1iński. Obok nich wy­
rastają szeregi przodujących lu­
dzi spośród najmłodszych pilo­
tów i techników, takich jałt; chor. 
Krawczyk, chor. Tumidajewicz, 

Pierwsza akcja przeprowadzona 
u hoku lotnictwa radzieckiego w 
rejonie Warki przy udziale dwóch 
pulków ludowego Lotruictwa Pol 
skiego - 1 Pułku MyśliwSilciego 
.,Warszawa" i 3 Pułku S~tl1rm-o­
wego, wykazała ich wysoką spraw 
ilOŚĆ i siłę. Data tej pierws,zej 
walki - dz,ień 23 sierpruia 1944 1'0 
·m. 71!;odnie z rozkazem Ministra 
{) 'Jro'1y Narodowej, obchodzony 

Z TRADY-DJAMI bojowym~ lot­
mcllwa polsikiego wiążą sti.ę 

na za.ws:ze na,~wilska rad,zieokich 22-1etni instruktor szy;boweowy z wa rszaws,kiego Aeroklubu, Władysław 
towarzy;siZY brOlni, niestrud~()nych Przyjemski, sY'n robotnika rolnego, udziela ostatnich instrukcji pilotce, 
nauczycieli, wychowawców, dowód Wandzie Za.jączkowsl;:iej, uczennicy szkoły ogólnokształcącej, przed 10-
ców i j,nstbruktorów polsk,ich lot· tem ćwiczebnym na polSkim szybow cu .. Jastrzą,b". :fot. A. Nowosiielski) 

M LODE pokolenie polskich lot 
ników pielęgnuje tradycje bo 

jowe, pogłębia btrlllte~'stwo broni z 
lotnictwem radzieckim, czerpiąc z 
jego doświadczeń swą stałe r:l­
snącą siłę. Tradycje bojow'e uCZ~! 
mlodych lotników polslłich bezgra 
nicznego oddania ludowej, kroczą 

cej do socjalizmu. Ojcz,vźl1ie. Z 

i dziesiątki innych. Ludz,ie ci 
'wzbogacają tradycje bojowe przez 
pokojową, wzorową pracę dla Pol 
ski Ludowej. 

A. Pensou, mjr. 
("żołnierz Wolności") 
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Polikarp 
z' Kowalowca 

ma głos 

Nie moina powiedzieć, aby 
pracujący ze mną przy jednym 
warsztacie mój przyjaciel Anto 
ni odznaczał się 'w'ybrednym 
smakiem. Toteż niemałe było 
moj e zdziwienie, kiedy podczas 
śniadania przyjaciel mój spoży­
wając zakupioną kiełbasę w 
jednym z radomszczańskich 
sklepów, skrzywi.ł się i odstawi! 
wędUnę na bok. 

- Nie można powiedzieć, że­
by wędlina. nie wyglądała ape­
tycznie, na oko biotąc, Skoszto­
wałem, smak i zapach, przy­
znać trzeba, był nie najlepszy. 
Zapachem kiełbasa przypomina 
la tran rybi, w smal~u zgniłego 
pomidora. Jednym słowem jeść 
tego w żaden sposób nie było 
można. A tymczasem przyjaciel 
Antoni bardzo lubi wędlinę. 

Biedni są radomszczanie, kon 
sumujący wędliny produkowane 
w naszym mieście. W przeciągu 
kilku dni starałem się zQadać 
przyczynę ,;podłego" smaku 
wyrobów masarskich w Radom 
sku. Rozmawiałem z kilkudzie­
sięcioma obywatelami naszego 
miasta, starymi i młodymi, 
mężczyznami i kobietami, 
wszyscy oni zgodnie stwierdzi­
li, że chyba w całym wojewódz­
twie łódzkim nie produkuje f'ję 
wędlm gorszych ryii Ił!. Rad<;>m­
sku. Wszyscy \'OWl1IeZ Htwler­
dzają, że na. oko w'ygląda ona 
niczego, jest Jednak b. I~lesmac~ 
na. ZgodziĆ siQ tylko me mogh 
co do przyczyny tego. Jedni 
twierdzili, że wędlina jest za 
słona innym w niej brakowało 
soli Bvli f tacy, którym się zda 
wało, ze zapomniano do niej do 
łoiyć czosnku i majeranku. 

Wszyscy jednak stwierdzali 
zgodnie, że w Radomsk1tl wyrób 
Wę9,l.in powierza się na ogól 
niewykwalifikowanym praco­
wnikom, którzy nie zgłębili taj­
ników kunsztu masarskiego. 

Ni€ wiad<lmo, ile W tym 
wszystkim jest prawdy. Faktem 
jest jednak, że przy spożywa­
niu wędlin produkowanych w 
Radomsku, fiz jogn<lmia cz!ow1i,e 
ka krzywi się na bakier. 

- A tymczasem w innych 
miastach naszego woje\VÓdztwfl 
odbiorca może zaopatrzyć się w 
smaczne wędliny. Nie tak da­
wno jadłem 'wędliny produko­
wane w Częstochowie i Piotr­
kowie i przyznać trzeba, że są 
one bardzo smaczne, Dlaczego 
więc u nas w Radomsku praco­
wnicy warsztatów rzeźniczych 
nie stoją na wysokości zada­
nia? 

Wasz Polikarp 

YBRANO EL &AT· W ' w Radomszczańsklm 
W dniu wczorajszym :li okazji 

O ' I k· K O b ' , Pk· Swięta Ligi Lotniczej odbył Slę na . go no raJowy ongres roncow o OJU ~~ł~~:;:~~~~~f;Ej\f;!r~~~ 
W dniu 17 bież. miesiaca w od- fi podkreślił, że przedstawiciele 

świętnie udekorowanej' ŚWietlicy monopoli kapitalistycznych w po-
7,MP w Radomsku, odbyła się Kon goni za nadmlernymi zyskam: usi­
ferencja Powiatqwa Obrońców Po łują rozpętać nową wojnę bez 
koju. Wzięli w niej udział delegaci względu na to, że przynieść ona 
gminnych i dzielnicowych komite- może śmierć milionom ludzi, zni­
tów obrońców pokoju powiatu ra- szczanie dzieciom i kobietom. 
domszczańskiego oraz przedstawi - My jednak - stwierdził ob. 
ciele partii politycznych. organiza Nowacki - nie będziemy żałować 
c:ji społecznych i ·społeczeń.4+wa ra sił i trudu, aby przyśpieszyć rea­
domszczańskiego. Na przewodni- lizację przypadających nam za­
czącego konferencji powołano tow. dań w Planie 6-letnim, wiedząc. że 
Pustelnika z Państwowych Zjed' w ten sposób zwiększymy siły .0-

noczonych Fabryk Mebli Giętycb bozu pokoju i postępu - zwyclę-
Z~klad Nr 1 \N Radomsku. żymy w walce o pokój", 

Referat oko1i('znośc~ow) o ?'1~' Przedstawiciel młodzieży radom 
cze',lu walkj o pokój ·vv~;.osił de' s/;czaT'tf;kiej ZMP, tow. S'twisław 
le~at Wojew6dzkiego Komitetu O- Zgondek, w krótkim przemówie­
brońców Pokoju w Łodzi, ob. Au- niu podkreślił, że młodzież z na­
gu.styniak. który m.in. podkreślił. szego powiatu na równi ze starszy 
że realizacja Planu 6-1etniego. bu mi walczyć będzie wytrwale o p6-
d(\\\'a podstaVJ ustroju sflcjallRtycz kój. zwiększając Swe wysiłki w 
nego w Polsre - prz~'czyni się do pracy społecznej i. nauce. PrZe­
przyśpieszenia zwycięstwa sił oho- mówienie swe Stanlsław Zgon dek 
zu pokoju i postępu. Referat o roli zakOl1czył okrzykiem na czesc 
kobiet ' w walce o pokój, wy~łosi- Prezydenta R. P. Bolesława Bie­
la przedst&wicielka Ligi Knbir:;1 w ruta i Tow. Stalina. Zebrani 
Radomsku, tow. Anzelmina Boh- na sali przedstawiciele społeczeń­
dar!,)wicz. stwa ra'Clomszczańskiego podchwy-

Nad wygłoszonymi referatami cili okrzyk, skandując - Sta-lin. 
wywiązała się ożywion3 dyskusja. Stu-lin, Bie-rut, Bie-rut! 

Ob. Michał Nowacki, przedsta" I Delegat gminy KoniecP9l, chłop, 
wicie! Komitetu Dzielnicowego Nr ob. Wawszczak, w krótklm prze-

Akcja skupu zboża rozpoczęla się 
deklaracji podpisana będzie między 
chłopami a gminną spółdzielnią umo 
wa. Zobowiązanie każdego gospo­

mowleniu podkreślił, że walkę o 
pokój rozumie on między innymi 
\V podniesieniu wydajności z jed­
nego ha, w zwiększeniu produkcji 
rolnej. Chłopi z Koniecpola - o­
znajmił mówca - dołożą wszel­
kich sił, aby zwiększyć produkcję 
rolną, tak jak to przewiduje Plan 
6·letni. 

W imieniu \<obiet z osady Ko­
niecpol zabrała głos [rena Eksner, 
podkręślając. że kobiety z jej mie i. 

scowości bE;'dą brać czynny udział 
w pracy komitetu ~minne15o obron 
ców pokoju, będą wydajniej praco 
wać społecznie, zgodnie z wytycz 
nymi Planu 6-1etnie~o zwiększą 
swe wysiłki na odcinku pracy za­
wodowej, 

Następnie delegaci gminnych i 
dZieln'icowych komit.etów obron­
ców pokoju naszego miasta i pow., 
przYRtąpili do wyboru delegatów 
na Wojewódzką Konferencję O­
brońców Pokoju w Łodzi oraz de' 
le~atów na Ogólnokrajowy Kon­
gres Obrońców Pokoiu w Warsza­
wie. 

Na Ogólnokrajowy Kon~res O­
brońców Pokoju w Warszawie wy 
brano: ob. MiIwlaja Fałędysza, re­
ferenta Wydziału l{ultury i Sztu­
ki przy Powiatowej Radzie Związ 
ków Zawodowych, tow. Stanisła­
wa Zgondka, przewodniczącego po 
wiatowego ZArządu ZMP oraz 
oh. Annę Retkiewicz, członkinię 
Ligi Kobiet z gminy Sulmierzyce. 

Pierwsze daiesiątki ton zboża z 
tegorocznego urodzaju wpłynęły już 
do magazynó;-.>.' spółdzielczych punk 
tów r,kupu. Tegoroczny plan skupu 
jest wyższy niż w roku ubiegłym, 
gdyż spożycie pieczywa. mąki i 
kasz wzrasta U nas z roku na rok. 
Sprawę skupu zbóż omawiano na 

zwołanej w tym celu do Łodzi kon 
ferencji w CRS "Samopomoc Chłop 
ska". Zajmowało się tym zagadnie­
niem i Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, 

darza na sprzedaż posiadanej nad- Na Konferencję Wojewódzką 0-
wyżki zboża, ut~udni elcmcntom ku I brońców Po~oju w Łodzi, w~b.ra: 
łackim spekulaCJę· I no następUJących przedstawlc1eh 

W dniu 22 bieżącego miesiąca od naszego- miasta i powiatu: ob. To­
będzie się w Radomsku konferencja masza I{.ossockiego z gminy Ra­
przedstawicieli gminnych rad nar0~ dz:iechowice, ob. Zofię Szwedzik 
dowych, przedstawicieli placówek z Brzeźnicy. Helenę Tarczyńską z 
państwowych zakładów zbożowych Pajęczna, Antoniego Bieleckiego 
i przedstawicieli PZGS-u. na której z Brudzie, ob. Kazimim'za Cygan­
omówiona będzie akcja planowego ka z Radomska, ob, Władvsława 
skupu zboża w pOWieCie tadom- Lisl{\skiego z Zamościa, księdza 

Przedstawiciele powiatu radom- szczańskim, PZGS ~ powiecie ra- Fabiana Zbieszczyka z parafii Gar 
szczańskiego biorący udział ~ po- domszczańskim. opracowując wy- nek, .Tadwigę Gonerę z GidIi, ob. 
wyższych naradach po powrocie w tyczne planowego skupu zboża na Helenę Lorencką z KobieJ WieI­
teren przystąpili natychmiast do 0- swym odcinku zwrócił uwagę. że kich, {lb. Jana Pópiołkll o z Ładzie, 
pracowania wytycznych akcji skupu należało by w gminnych spółdzieI- ob. Elżbietę Kyre z Kłomnie, ob. 
zboża dla naszego powiatu. Na te- niach "Samopomoc Chłopska" za- Władysława Molika t D()br~'szyc, 
renie poszczególnych gmin przygoto trudnić dodatkowych pracowników oh. Józefa Marchewkę z Gosła­
wane są plany akcji skupu zboża. celem sprawnego załatwiania skupu wic, ob. Antoniego Wawszczaka 
Plany skupu uwzględniają. warunki zboża i prowadzenia sprawozdaw~ z Koniecpola, Stanisława Barana 
glebowe terenu jak również możn~ Ś 

czości. z Koniecpola, ob. Marię 'migiel-
wości podaiy w danej gminie. Należy zaznaczyć, że przedstawi ską z gminy Przerąb, {lb. Antonie-

Planowy skup zbóż polega na ciele PZGS tadomszczańskiego go Wielocha z Pławna, ob. Józefa 
tym. że każdy chłop zadeklaruje 0-\ wezwali do współzawodnictwa w Śliwakowskiego z Konar, ob. A­
kreślone ilości zboża przeznaczone~ akcji skupu zboża wszystkie PZGS Jeksandrę KieruzeI z Sulmierzyc, 
go na sprzedaź. Na podstawie tej województwa łódzkiego. ob. Bronisławę Dudek z gminy 

Zb •• ŻO !filę Święlo Plonó!! 

BITWA O CHLEB ZWYCIĘSKO ZAKORCZONA 
Tegoroczne żniwa, na terenie wo naszego województwa. były to 

jewództwa łódzkiego zakończy pierWsze wspólne żniwa. Jest godne 
ly się pełnym sukcesem, obfitymi ~odkrdlenia. że s2:ybsze wykonal1le 
plonami i przedterminowym sprzę- żniw przez kolektywy ~J:ółdzie\ _z.:! 
tern zbóż. niź przez gospodarzy indywidual-

także za dobrą i ofiarną pracę trak 
torzyści Józef Wilk z Białaczewa, 
1Nyrabiaj-ący traktorem 150 procent 
dziennej normy, Jan Pietrzak obslu 
gujący spółdzienię w Rą.bieniu. Wła 
dysław Nast <;e spółdzielni w An~ 
drzejowie. Ich dzielnej postawie o za 
wdzięczać należy uzyskane sukcesy 
w pierwszej wielki<'!j bitwie Planu 
6-1etniego o ploty, o chleb. 

T. Szewera. 

tytno, ob. Ann~ Reczkę z Mnsło­
wic, ob. AntonieJ!;o Głowackiego z 
gminy Dmenm, ks. Antoniego Pe­
rzynę z Kruszyny, oh. Jana Ku­
hasiakn z Wieigomłyn, ob. Marię 
Pająk ;II gminy Rząśnia, ob. Anto­
ninę Wojcieszko z gminy Dąbro­
wa Zielona, ob. Józefa Korgula z 
Maluszyna, Jana Widzowskiego, 
robotnika z zakładów "l\letalllr­
gii", tow. Wiktorię Kipigroch z 
Fabryki Mebli Giętych Nr l, ob . 
Juuę Bauer z Zakładu Nr 9 ora·z; 
przedstawiciela dzielnicy Nr 6, ob. 
Michałł Nowackiego z Radomska. 

nych i młodzieżowych oraz 
pi.'zedstawiciele zakładów pracy 
i illstytucjL Odbyła się rówl,1ie~ 
Ul'o\:zysta akademia, na ktoreJ 
pl'ogram poza częścią oficjalną, ' 
złor.yły się występy artys~yczne 
zespołów śvi'ietlicowych. 

Vi' dniu ' dzisiejszym urządzo­
na zostanie wielka zabawa ludo 
w~. oraz mecz piłki nożnej. Do­
chód z tych imprez jak również 
dochód ze zbiórki ulicznej, Pl'ze 
znaczony zostanie na budowę 
Domu Lotnika \v V'iTarszawie. 

Praca kół TPPR w powieCie radomszczańskim 
Jak nas informuje Powiatowy Za 

'rząd Towarzystwa Przyjaźni Pol~ 
sko~Radzicckiej w Radomsku, spra 
wa uregulowania składek członkow 
skich przez poszczególne koła tere­
nowe nie przedstawia się dobrze na 
terenie naszego miasta i poy;iatu. 

kół terenowych wpłaca składki bar 
dzo nieregularnie. Nie brak jednak 
i w terenie powiatu kół, które 
uiszczają składki członkowsk~e re­
gularnie. Do takich m. innymi nale 
żą trzy koła TPPR w gminie Kłom 
nice oraz koło -:;v Gidiach, 

Nicregularne wpłacanie składek 
przez członków widu kół TPPR 
jest wynikiem złej pracy zarządów 
kół. podchodzą one obojętnie do tej 
ważnej sprawy. 

W Maluszynie 
uruchomiono. 

kurs kroju i szycia 

Na terenie miasta uiszczają regu­
larnie składki członkowskie jedynie 
dwa kola. mianowicie kolo przy 
Państwowym Domu Towarowym i 
koł~ TPP,R przy Urzędzie Skarbo­
wym, Najslabiej natomiast wywią­
zują się z obowiązku płacenia skla­
dek koła TPPR przy Spółdzielni 
"Czyn" i przy "Famegu". O ile 
idzie o pracę koła przy "Famegu" 
to stwierdzić należy, że wykazuje 
ono bardzo słabą działalność. Nie 
odbywają się zebrania. nie wygła~ W bieżącym miesiącu Powiatowy 
sza się żadnych referatów, które by Zarząd ZWia,zk)..l Samcpomocy Chłop 

skiej w RadomsIm zorganizował na 
zapoznawały członków koła z ży- terenie gminy Maluszyn kurs kroju 
ciem Związku Radzieckiego. Za~ i szycia. Na kurs zapisało się 31 
rząd nie pracuje w pełnym składzie dziewcząt wiejskich. Okres szko­
i do tej pory nie został uzupełniony. lenia trwać będzie 3 miesiące. 

Sprawa regulowania składek Otwarcie kursu powitane zosŁało 
członkowskich przez koła TPPR- przez mieszkanki gminy Maluslyn 
na terenie powiatu radom~ z radością, ponieważ ukończenie je 
szczańskiego także · nie przedstawia go. uniezależni . gospodynie wiej 
się najlepiej. Jak nas informu'c in- skle od wy~ys]{u prywatnych kra~l 

k ~ p') cowych, ktore za przeprowądzeme 
stru tor Zar~ądu oWlatowego drobnych nawet napraw krawiec 
TPPR ob. Szehga. około 70 procent I kich, pobierają nadmierne ceny. 

do 
WYBORY 

nowy.ch ~ładz P CK 
Na ter.enie całego wojewódz-

twa łódzkiego pl'o.tadzona jest 
. obecnie akcja wyborów do no­
wych 'władz PCK. W myśl ha­
sł~, że walka. o zdrowie mas pra 
cujących to wkład Polskiego 
Czerwonego Krzyża do dzieła 
budówy socjalizmu i utrwalenia 
pokoju, bieżące wybory 111ają 
wysunąć na kierownicze stano­
wiska tej organizacji najbar­
dziej uś~dadomiony aktyw spo­
łeczny, oddany doln'l1 klasy 1'0-
botu i('zej. 'Wy bór 11 owych władz 
111a stworzyć z PCK masową or­
ganizację społeczną, której za­
daniem będzie troszczyć f'iię o 
podniesienie higieny wśród 
rzesz pracLl.iąc~rchJ o wyszkole· 
ni.e odpowjedniej służby zdro­
Wla, wychowanie zdro' ... ·ych fi­
zycznie budowniczych Pólski 
Ludowej. 

Zdrowie mas pracujących, 
bezpiecz.eństwo i hIgiena pracy 
są waznym współczynnikiem 

'lny wyuelnianiu Planu o-let­
niego. Dlatego też fabryczl1e 
oddziały PCK będą ściśle współ 
pracowały z podstawowymi or­
ganizacjami partyjnymi i refe­
ratami BHP. 

Działalność PCK dla pomyśl­
nego wypełnienia swych zadań 
mu~i być ściśle powiązana z 
szerokimi masa:mi społeczell­
stwa. Osiągnąć to można jedy­
nie przez ui'lunięcie z zarządów 
PCK żywiołów wrogich klasie 
robotniczej. a powierzenie tych 
stał1owi$ jednostkom, szczerze 
dbającym o dobro mas, walczą­
cym o budowę socjalizmu w 
Polsce. 

Obecne wybory przez powoła 
nie do władz orgahizacyjny~h 
PCK członków Pl:'.rtii oraz dzia­
łaczy społecznyćh usprawnią 
w~półpracę z radami narodowy 
mi, i wszystkimi organizacjami 
społecznymi, tWOl'ząc mocne 
podstawy roz\vojowe dla PCK. 

W PGR-ach sprzęt żyta wykona nych, dowodzi wyższości gospo~ 
ny został na obszarze 5.370 hekta- darki zespołowej nad indywidua1ną. 
rów, wykonano już także sprzęt Tak sprawny przebieg zbiorów 
pszenicy, jęczmienia l owsa na po~ w PGR~ach i' spółdzielniach za­
wierzchni ponad 6 tysięcy ha. Ogó wdzięczamy f.N dużej mierze pomo­
łem zebrano wszystkich zbóż 95 pro cy z jaką im pośpieszyło państwo 
cent. a ~ procent stanowią jeszc.ze w postaci POM-ów, SOM-ów wiei 
lU~iny.s:radele . i gdzie ,niegdz~e kich zestawów maszyn, parków trak 
ml~szank1. Obecme w pełm trwa!ą torowych itd. 
koncowe prace przy wykony;wamu Wlk' k' ko' n' 
podorywek i sianiu poplonów. Pod . . a a o zwycu~bs le za łnCZe Je 

k· k b 380 I Z111W, prowadzona yła z ca ym zro 
Spekulanci · zo~tali ukarani 

oryw 1 wy onano na o szarze . . b t 'k' KomisJ'a spec'ialna, za uprawianie 
t · l . l zumlemem przez rQ o m ow w " 
YSdJęc2Y50 la. :aslanho hPokP O?y na po- PGR-ach i chłopów w spółdziel- spekulacji, za pobieranie nadmier-

na tvslacac e tarow. . h d k ' I W t· l h . W 'Id:' h k' 1 mac pro u cYJnyc l. ej wa ce nyc cen, ukarała następujące 0-
. Sp? zle1mac produ 'cy)~y~ ~ o plony, o chleb (Wybiło się wielu soby, zamieszkałe na terenie miasta 

tak )~k 1 w PGR-ach sprzęt ~boz nowych pr;wdowników pracy. w 
zakonczono przed terminem. Żyto walce tej umocniły się kolektywy 
zebrano z powierzchni około 1700 . łd . l kład w Kuczyź h '" . . spo Zle cze, na przy . 
,~, pszemcę. )ęczmleme l o~v~y z po nie i Grotowicach. które jako pierw 

wlerzchnl około 600 hektarowo Je- "d 'łd . l' wykonały 
d .... . . h sze $posro spo Zle m, y.,le Jeszcze w meznacznyc pro-
centach nie zebrano łubinów otaz żniwa. 

i powiatu radomszczańskiego. 

Grzy"vną w wysokOŚCi 10 tys. zł. 
ukarano Jana Dudkiewicza, zamie­
szkałego na terenie gminy Przerąb. 
właściciela sklepu rzeźniczego, za 
nieprzestrzeganie przepisu, nakazu­
jącego Zdejmowanie skór świl'l 
ski ch. seradeli, ale ich sprzęt w najbliż~ Zbliżają się teraz szybkimi kroka 

szych dniach zostanie także zakoń- mi dożynki, radosne podsumowanie 
czony. W każdym bądź razie zbio osiągnięć spółdzielców i robotników Właściciele sklepów rzeźniczych 

roi ch Zabrzmi' doz'ynkowa pl'~śn' na terel~ie J)owiaiu radomszczallskie ty zakol1czono w 98 procentach. co ny, ~. 

480 zł., za kiełbasę zwykłą zamiast Za prowadzenie machinacji, mają 
380 zł. - 400 zł., za kaszankę za cych l1a celu zwyżkę cen za grykę, 
miast 150 zł. - 180 zł. Wyznaczo mieszkanka gminy Działoszyn, He 
na grzywną pouczy lVIariana Gala, lena Nonckiewicz ukarana została 
że nie nalezy żerować na kieszeni grzywną w wysolwści 5 tys. zł. Za 
ludności wiejskiej. pOdobne przestępstwo również gl'zy 

Nie tylko jednak właściciele slde wną w wysokości 5.000 złotych 
pów prywatnych, ale również kip. ukarano drugiego mieszkańca gnli 
rownicy niektórych placówek uspo ny Działoszyn, Edmunda Wolnlaczy 
łecznionych nie odnoszą się w spc .ka. 
sób właŚCiwy do klienteli. Na przy 
kład kier. sklepu masarskiego PSS 
23, odmówił sprzedaży kiełbasy, po 
mimo, że pod bufetem znajdowała 
się znacina ilość tego wyrobu. U­
karano go Za to grzywną w wysoko 
ści 7.000 złotych: rlalez'y uwaz'ac' za wl'elki sukces, J'e ...... I,plon niesiemy, plon ..... Przodow go czują wrodzoną po prostu abo 

k b d .. minację do cennika urzędowego, 

Na liście ukaranych za uprawia 
nie spekulacji i pobieranie nad 
miernych cen, znajduje się r6wnież 
Adam Ślusarczyk, mieszkaniec gmi 
ny Koniecpol oraz Stanisława Paw 
llkowska. także zamieszkała na te­
renie Koniecpola. 

śli si .. z,loVaz'y, że w spółdzielniach ni om pracy ę ą wręczane WleIl- -t 'e d . t I .' l t S Roman Lis, pracownik placówki 
.. ce dożynkoy;e. Otrzymają je Józef ' WI r za],! o <omlS.le o ne pO f t! Adama Ślusarczyka, właściciela 

D · · hl k- przebywają ZleCI [ . OpS le w dziecińcach 
d W l cznej Komi~.ii Kontroli Cen. Osti.lt- detalicZllej gminnej spółdzj~lni "Sa restauracji w Koniecpolu ukarano, 

Błasik z zespołu Ru a w ie mi- nio za pobieranie w"ższych cen '3 mopomoc Chłopska" w Koru'ecpolu, b" d 1 h 
k b al "... za po le\'ame na m ernyc cen JW 

s im powiecie. mający za so ą st e słoninę, ukarano mieszlmńca gmi b" d' h kl'ełbasę grzywną w wysOkOS'Cl' 40 za po Jerame na mlernyc cen za 
uzyskiwanie 135 procent normy, Jó nr Przerąb, Mariana Gala, grzywną tys. złotych. Stanisława Pawlikow 
zef Pianka osiągający 167 procent I ~v . wysok.ości 25 tys: złotych .. T • Wy żel~zo obręCzowe, ukarany został skiego za pobieranie nadmiernych 

Dzieci chłopskie w pOWIeCle ra- I Nieza:eżnie od tego, w sierpniu 
domszczallskim zostały otoczone na uruchomiono 15 dzieciI'lców na tere 
leży tą opieką w okresie żniw, kiedy nie spółdzielni prOdukcyjnych w 
ich rodzice zatrudnieni byli przy PGR~ach. W dziecińcach tych dziat 
zbiorach. Powiatowy Zarząd ZW1ąZ wa chlopska otoczona jest należytą 
ku Samopomocy Chłopski.ej w5pól opieką· Zaznaczyć należy, że o ile 
nie z Wydziałem Oświaty, przy Pre w pierwszych dniach istnienia dzie 
zydium Rady Narodowej, zorgani cil1Ców, gospodynie wiejskie nleuf­
wwał w lipcu bieżącego roku 31 nie odnosiły się do tej inowacji to 
dziecil'iców na tere.t'lie powiatu ra już po paru dniach przekonały się, 
domszczańskiego, w których opiekę że pociechy ich znalazły w dziecil'l 
znalazło przeszło 1.000 dzieci w WlC cach daleko lepszą opiekę i wyży 
ku od lat 3 do 7. I wienie. niż miałyby w domu. 

normy, Stefania Trauta - przekra -~J wy~rm:J?!Ony ~blerał za Kilo -I grzywną w wysokOŚCi 10 tysi~cy cen za artykuły galanteryjne, grzy 
czająca normy dzienne o 75 proc. gram :;łomny zamlast 430 zł. - złotYCh. wną w wysokości 25 tys. złotych. 

Otrzyma wieniec dożynkowy fornal ~C><XX>~~<><>~~<>~<><><><><><>::~~~<><><><><>::~~<><><><>~~<><>~~=~~::=~~=~~~~~~<><><><><><><><~~~~~~<><><><><><><><~~~~~~~~~ z PGR~llKtery w powiecie łęczyc~ -
kim, Stanisław Przybylak, ktpry 
przy zwózce uzyskał 120 procent 
normy, robotnik Kazimierz Micha­
lak, mający na swym koncie 118 
procent. W gospodarstWie Krze­
ślów otrzyma wieniec dożynkowy 
Apolonia Szymczak, osiągająca 115 
procent normy, Wyróżnieni zostaną 

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
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Co pisało proso łódzko w dn. 20 sierpnia 1930 r. 
WYZYSK ROBOTNIKÓW 

W KRÓLOWEJ WOLI 
W państwowym tartaku w Królo­

wej Woli pod Tomaszowem wy­
buchł strajk na skutek niehonoro­
",,'ania przez dyrekcję umowy o pra­
cę· 

Stl'ajk objął ponad 400 osób. 
SPADEK KONSUMCJI 

MASŁA 
Ciężka. sytuacja gospodarcrza, 01-

briymie betzrobocie - rujnuje rów­
n;eż rolnictwo polskie. Chłopi - pro 
ducenci masła ' - Imaleźli się obec­
nie w sytuacji wprost katastrofal­
ne j, ponieważ konsumcja ma.sła spa 
dla poniżej wszelkich możliwości. 
Również eksport masła rla granlicę 

spadł z 3.000 beczek ao 300 beczek 
tygodl1~ow{). 

"Ludcie nie mają pieniędzy na 
masło - pisze "Kurier Łódzki"-

miejski m. P,iotrkowa wydał polece­
nie usunięcia z tychże baraków 
wszystk,ich bezdomnych, nie posia­
dających rode:rn. Eksmi'sja bezdom­
nych miała się odbyć w dndu wczo­
rajszym. 

Na blka godlZ,in przed eksmisją 
bezdomni, którym groziło wy,riluce­
nie na bruk rz; "baraków nędzy" przy 
byli do prezydenta mias ta Piotrko­
wa Karola Schmidt a, interweniując 
w sprawie cofnięcia nakazu eksmi­
syjnego. 
Przybyła na miejsce policja are­

sztowała "natarczywych" be!ldom­
nych osad1Zając ich w areszci~i" 

DROŻY1lNA WZRASTA 
Władrze miejsk:ie pod"-vyższyły o 

kilka procent ceny chleba razowego 
i pytlowego. Podrożała również wy­
datnie wołowina. 

Chłopi !przestają wytwarrzać masło, NAJMŁODSZA BEZDOMNA 
a mlekiem karmią świnie". W domu pr~ ul. Andrzeja Nr 5 

EKSl\USJA .. ; BEZDOMNYCH [znaleZiono drziecko płci żeńSkiej, za 
Wobec ,prrzepełnienia baraków winięte w kawałek szmaty. >Dziecko 

miejskich bezdomnymi - zarząd liczy e:aIedwie mie~iąc życia. 

TEATRY 
PAŃSTWOWY 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

God!z. 19.15 "Odwety" Leona 
Krilcz:kowskiego. 

Ostatnie dni! Zniżki ważne dla 
członków zw. zaw., wojska i uczącej 
fr.ię młodzieży. Dla wycieczek z tere­
nu województwa specjalne zniżki. 

PAl'ilS'l'WOWY l'EA'ł'U NO'" 
(ul. Daszyńskiego 34. tel. 181-34) 
Teatr nieczynny do 3. IX. br. 

PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul Ohrońców. Stalingradu 21 

(tęl. 150-36) 
Codziennie o godz. 19,15 komedia 

Al. Fredrj "Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 
Kasa czynna w godz. 10-13 t od 16. 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKi 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Teatr nie czynny. 

. TEATH KOM-EUU MU~YCZNEJ 
• .LUTNIA" 

Godz. 19,15 "Córka pa.ni Angot". 

'fEA'l'R LETNl .. OSA" 
(Piotrkowska 94 t(>' 272·70) 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16.30 i 19.30 pt. "Śluby murarskie", 
czyli wodewil warsza,wski. 

'l'EATR ... AULEK iN" 
(ul. Pintrkowska 152) 

Teatl nieczynny. 

TEATR .. PINOIHO" 
(ul. Kopernika 16) 

Godz. 9.15 widowisko otwarte 
"Pan Tom buduje dom". 

pt. 

KJ[N~. 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

"Curie-Skłodowska", dodatek "Sło 
neczna polana", godz. 15, 17,30, 20 

poranek godz. 12 
BAŁTY.K (Narutowicza 20) 

"Pow1'6t L3Js,~ie", dodatek "Wiosna 
w Pl'zYl'odz.ie", godz. 15, ·17, 19, 21 
(Dla młod:deży powyżej lat 14) 

BAJKA - "Maaret", dodatek "Graj 
kowie na,szych pól i łąk", godz. 16, 
18, 20 
(Dla dz.ieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
"Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr · 31", godz. 11, 
12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) "Pieśń taj­
gi", dod. ,,0 tytuł mi-strza" 
godz. 16, 18, 20, poranek god!z. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLON1A (Piotrkowska 67) "-
"S-S "Orzeł" zaginął", dod. "Wy· 
słannicy pokoju", god'Z. 17, 19, 21 
poranek godz. 12 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro · 

dziel "Zwariowane lotnisko" 
dod. ".:(ulian Marchiewski" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci p'Owyżej lat 7) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) "S. O. S." 
dod. "Przegląd sportowy Nr 3-50" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodrzieży powyżej lat 18) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) "Pło· 
mienie", dod. "Ceramika węgier· 
ska", god:'.. 16.30, 18.30, 20.30 
pOl'a'nek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

VIOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
,.Mi,asto młodzieży (KomsomoIsk") 
dod. "CZl'OWiEk z góry wysokiej", 
godz. 15.30, 18, 20.30 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) "Kwiat 
milo·ści", dod. "Budujemy rudowę­
glowce", god'Z. 16, 18, 20, 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

PRZF; UWIOśNIE (Zeromsloego 76) 
"Zdradzieckie ·"kały", dod. "Mło- Willi Bredei, 'znany pisarz demo­
dzież w wa1cę o pokój", godz. 15, kratycznych Niemiec i bojownik ko· 
17.30, 20, poraiJlek godz. 11 mUl1istyczny, napisał swą · słynną 
(Dla młodzieży niedozwolony) książkę pl. "Spotkanie nad Ebro" 

RO f.;OTNIK (KiliI18kieg'O 178) w Barcelonie, w czasie wOJn y 
"Oni mają ojczyznę", dod. "Pod· domowej w · Hiszpanii. Obecnie uka­

nlcfldew~kie pałace", godz. 16, 18,?0 zała się ona w polskim przekładzie. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) Autor kreśli w 12 rozdziałach ks~ąż 

ROMA (Rzgowska 84) "Dziewczę;;a ki' duży fragment historii batalionu 
z baletu", dod. "Wyścig pokoju", im. Thaelmanna, który walczył 
godz. 16, 18, 20, po'ra.nek godz. 11 bohę.tersko od chwili powstania u 
(Dla dzieci pQYlyżej lat 12) boku hiszpaI1.skiej Armii Ludowej. 

REKORD (Rzgowska 2) "BarYłe,~z'l Największe boje st,oczył ba~a~ion n~d 
ka", dod. "Osiemnaście milionów", rzeką Ebro, szczegolme w Jej delcie, 
godz. 15, 17;30, 20 bro~~iąc w 1938 roku dostęp.u do Kata-
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 10n11 WOJskOl:n fas~y~t?wsklln. 

STYLOWY (Kilillskiego 123) Bohat.eralIll kSlązk'i Bredla są: 
Przybrana córka" d<ld. ,,23 Mię- ~cl~orsc~l, Drews, Doppl~~· •. ~rumm I 

~' ci T g" PO~llan'sl'l'e" mm memleccy komumsCI I postę· tizynaro owe ar l u' " kt' l h IJ ' ., od 15 17.30 20 powcy, . ?rzy na po ac:,;szpann 
g z. l' d .. ' 'ed zwolon ) walczylI me tylko o wolnosc ludu 
(Dla m o Zl~ZY m o y. hiszpmlskiego, ale i wolność dla swe-

śWIT <.B~,~uckiRynek .2) "Kł~poth- go narodu, o wolność dla wszystkich 
we alIbi , dod. "Magnetyzm , wyzvskiwanych i uciśnionych. 
godz. 15, 17.30, 20 D'l N" t f 
(Dl ł .J·· l' d zwolony) " a nas, lemcow - an y aszy-a 111 ouzlezy I le o 't" . S h l . b 

T''''CZA (Piotrkowska 108) "Puste l· s.ow - ~lOWl c orsc 1, maJ~r ata: 
~. p. ' k " I ~ ";a dod PI'I honu - Jest to tylko dalszy ciąg wOJ 
l11B. aIn1ens a ",er~, .,," ktO d . ., t l t 
,ski Gdańsik", godz. 14,30, 16.30, n(OY'd ch°r'l;l~rdow~ .zlmH~tl]uZ cd z erYł ad a. 
1830 2030 Wl I CJscIa I era o wazy 
., . w 1933 r. - B. T.). Czy to nad Sp re-

• .••• -.................. ..... wą, czy nad Ebi'o, nad Manzanares, 

Uśmiechni; się -

"Coreana." czyJi na.jmodiniejszy 
obecnte taniec towarzyski w Sta­
Dach Zjedinoczonych. 

(Vie nuove) 

czy w Zagłębiu Rulli'Y, są to tylko 
różne odcinki frontu tej samej woj­
ny". W tych słowach zawarty zo-
6tał klasowy i internacjonalistyczny 
charakter walki. prowadzonej przez 
komunistów i postępowców niemiec­
kich przeciwko kapitalistycznej i fa­
szystowskiej tyranii. 

Batalion Thaelmanna zdobył w bo­
jach sławę odważnego i ofiarnego ba 
talionu. 

Znamienne dla oceny bojowOści 
niemieckich towarzyszy jest zdanie 
generała ·Waltera-Świerczewskiego, 
bohatera walk hiszpańskich, ldóry do 
wodził m.in. operacją, zmierzającą 
do zdobycia umocnionego przez wro­
ga miasta Quinto, nad rzeką Ebro. 
Otóż kiedy major Cleaux, . Francuz, 
członek sztabu dywizji wyraził swoia 

Wszyscy lubimy piłkę • 
DOZną 

Dl~slejsze imprezy ••• 
Kalendarzyk dzisiejszych im.prez 

sportowych w Łodzi upły;nie pod zna 
Idem piłki nohej. Na czoło wysuwa 
się 111e ~ z o wejście do drugiej Ugi. 
Przeciwnikiem łódzkiego Kolejarza 
będzie s,tołeczlla Gward,ia. ŁodziaUlie 
będą usiłowali zrewanżowac się go. ale ' czy wiemy jak powinno się w niq grać? 

Fragment z meczu Polska - Albania 
rozegranego w Warszawie w roku 

ubiegłym. 

P-lika nożna, w którą grają 

zmie11l1Y: wysokość 2 m. 44 cm., sze 
rokość 7 m. 32 cm. Grubość słupów 
i poprzeczki nie może przekraczać 
12 cm. średnicy. Pole karne ma 
16.5x33 m. 

Opis gry: Na boisko wychodzą 
dwie drużyny po 11 graczy. Zada­
niem każdej z tych drużyn jest, jak 
można najwięcej razy "strzelić" pił 
kę do bramki drużyny przeciwnej i 
możliwie jak najmniej razy wpuś­
cić ją do własnej. 

Aby zwalczyć obronę przeciwni­
ka, gracz, który ma w danej chwi 
li piłkę, musi, albo samodzielnie pod 
suwać się z nią pod bramkę prze­
ciwnika, albo też, gdy widzi, że go 
do niej nie dopuszczą "oddać" pił­
kę temu ze swej drużyny, który ma 
dogodne stanowisko do ruchu w 
przód, lub też >do "wbicia" piłki 
wprost w bramkę przeciwnika. 

Gra prowadzona jest według ści 
śle określonych prawideł, nad prze­
strrzegan:iem których czuwa tzw. 
sędzia. W wypadku naruszenia 
prz'episów, sędzia wstrzymuje na 
chwilę grę, i karze stronę winną, 
wyznaczając "wolne", lub "karne", 
czy też inne rzuty. dziś setki tysięcy ludzi, 

stała się ulubionym sportem naszej 
młodzieży. Rozwija ona szereg cen 
nych zalet, które przydają się bar PODSTAWOWE PRAWIDŁA GRY 
dzo często w późniejszym życiu. 1. Gra trwa 90 minut, przy czym 
Są nimi: siła, wytrwałość, zręcz- podzielona jest na dwie części po 
ność, szybka orientacja oraz wola 45 min. każda. Po pierwszej ,części 
i nieustępliwość w osiągnięciu celu, gry. wyznaczona jest lO-min. przer 
które to zalety są w warunkach dz,i wa, po które:i drużyny zamieniają 
siejszego życia szczególnie cenne. pomiędzy sobę swe pola. Robi się 

Grajmy' więc w . piłkę nożną, hal' to dla wyrównania szans, na "'przy 
tujmy swoje zdrowie, wytrwałość, kład, gdy jedna z druzy n gra na 
siły i wolę zwycięstwa, trenujmy przeciw słońca, lub z wiat.rem. 
usilnie i przystępujmy do coraz to 2. Gra reJzpoczyna się ze środka 
!)Gważniejszych spotkań, aby wre.5Z pola, gdzie spoczywa nieruchomo 
de móc się spotkać z najsilniejszy piłka. Grę rozpoczyna gracz druży 
mi drużynami, nie tylko swego kra ny, która w losowaniu rldobyła sobie 
ju, lecz i zagranicznymi. to prawo. Ani jeden z graczy drll-

Trzeba, aby piłka nożna stawała żyny przeciwnej nie ma prawa prze 
się grą coraz bardziej powszechną, szkadzania w pierwszym uderzeniu 
nie tylko w dużych miastach, lecz i nie może znajdować się bliżej, 
także w małych miasteczkach i osa niż o 9 m. od piłki. 
dach fabrycznych. ,Po "wbiciu" w bramkę piłki , grę 

rownież rozpoczyna się ze środka 
pola, przy czym rozpoczyna ją gracz 
drużyny, która pozwoliła "wbić" so 
bie gola. 

JAK NALEŻY GRAC 
W PIŁKĘ NOZNĄ? 

3. Dozwolone jest zatrzymywanie 
i uderzanie piłki nogą, głową lub 
tułowiem. Gra rękami jest wzbro 

niona. Prawo do gry rękami ma I ściOl11 za. poniesi?ną porażkę 2:3 w 
tylko bramkarz (w granicach pola I Wal'~zawle. KoleJaTz tYl1~ razem Y'lY 
karnego) i każdy gracz przy ponow st~Pl z nowcpozy~kanynll ~awodmka 
nym wrzucaniu piłki do gry, t. j. 1~1: z. kol1;lszkowslne~o KoleJarz~: Sza 
w chwili, gdy piłka wyleciała za ~msl~lm l ~asz~zyklem. ZWYCI.ęstwo 
linię boczną. W tym wypadku p:1i\:ę iodzI~n pocIągme za sob.ą trzecią ~e: 
podrzuca gracz tej drużyny. które: cydu.)ąc~ roz~rywkę ml~dzy wyzsJ 
nie zawiniła w wybiciu piłki za li 'VJ'lme11lo.nyml ze.5polan~1. . Zawody 
nię boczną odbędą Się na bOl'sku łodzklego Ko-

. . .' • _ .'. lejarza, przy ul. Nawrot 73-75. Po-
.Jeze.h I?Ilka plz~szła za lImę ~ram czątek zawodów wyznaczono na go, 

kl ~Złęr:1 rzuto"':'l gracza. druzyny dzinę 17. 
bromąceJ, to druzyna przeCIwna me: ° wejście do klasy A odbędą si~ 
prawo do tzw .. korneru :'zut~, W ostatnie mecze. W Skierniewicach o 
tym w~pa?ku I?lł~~ę ustawia Sl~ n~ godz. 17 Kolejarz spotka się z Gwar 
przedłuzemu ,,111111 . bramko W:] ~ dią z Kutna. Faworytem jest zes;pó~ 
gracz. "st.rzela w lnerunku blal~kl Kolejarza. O tej samej pOiJ:ze w Zdun 
pr~ecIwmka. _ ski ej .Woli tamt~j~zy. Wł?~niarz zmie 

. Strzały wolne,. lub karne. StL~a rzy Solę ze swym 1111lel1mkIem z Beł­
ły te" wY,znacza SIę,. a~bo za. z~yt chatowa. Temu ostatniemu wy.star­
,,?st~ą grę (podsta~vH~me n~gl: k~r I czy wynik remisowy do zdobycia 
męCIe ~racza, pchmęcle g.o rękaml" pierwszej lokaty w końcowej tabeli 
albo tez ~ za grę rękamI. o wejście do klasy A. Ewentualne 

W powyzszych wypadkach piłkę zwycięstwo gospodarzy przy11leSle 
kl'adzie się na miejscu, gdzie zdarzy im upragniony awans do wyższej 
lo się naruszenie przepisów i klasy. 
rzut ma gracz drużyny poszkodowa W Tomaszowie o godz. 11 odbędzie 
nej. .Wszys.cy inr:i gra,cze. p0Y"in:1~ siwowarzyski mecz boksen.,ki po­
"!' . teJ .. ChWllI znaJ~owac Sl~ I:lJe ~h miifclzy tamtejszym Związkowcem a 
zeJ, mz na 9 metrow od plłk!. Jeze Ogniwem z Łodzi. 
li jedno z wyżej wymienionych, W Pabianicach odbęda sie dziś za 
przekroczeń zdarzyło się w .grani- I wody propagandowe, organizowane 
c~c~ karnego pola. gracza, ~tory za! przez tamtejszy KS Włókniarz: o go 
WlllIł. wyznacza SIę "strzał U-me! dzipie 16 wystąpi Helena Rakoczy z 
trowy. W. t.1':m ':"Ypadku WS~Y5CY l całą ekipą giu1'l1astyczną Włókni~­
gracze znajdUją Się poza gramcami Irza z Krakowa. Przed tym zostame 
kl.'~neg~ pola; na polu karnym ~naj i na boisku Włókniarza zakOl1czon:i' 
dUJą ISlę tylko: gra.cz,. strzeLa,1ący Iraid motocyklowy, _którego s~al·t na­
H-metrowe . ude~zeme l bramkarz: stąpi o godz. 8 sprzed siedZIby Za­
strony przeCIwneJ. !rządu Głównego Włóknial:zy w Łodzi 

"Spalony". W piłce nożnej istnie przy ul. Sienkiewicza 13. ° godz. 17 
je tzw. "spalony", który przewidu rozegrany zostanie towal'zyski mecz 
je, że jeżeli gracz znajduje się na pil'kal'&ki pomiędzy tamtejszym Włók 
przeciwnej stronie pola i "przyjmu niarzem a ligowym zesIJołcm ŁKS 
je" piłkę od swego współgracza, Włókniarz. 
lecz nie ma pomiędzy sobą i bram 
ką przeciwnika dwóch graczy, te S ZSRR 
"przyjmujący" będzie stał na "spalo port w 
nym". W tym wypadku piłkę kła­
dzie się na to miejsce, gdzie gracz 
znajdował się wbrew przepisom, sta 
rając się otrzymać, albo otrzymując 
piłkę, a wtedy drużyna broniąca 
ma "wolny rzut" w stronę przeCiw 
nika. 
Ażeby dobrze grać w piłkę noż­

ną, należy przede wszystkim dawać 
prawidłowe strzały oraz przepisowo 
zatrzymywać i prowadzić piłkę. 

Druga porażka 
c. D. K. A. 

1110SKWA. - Leader rozgrywek 
piłkarskich o ..:mistrzostwo ZSRR dJ;.a 
żyna CDKA rozegrała w Rydze mecz 
z tamtej,szym zespołem Daugawa. 
Spotkanie to zakończyło s,ię zwycię­
stwem gospodarzy 1 :0. 

Ludowe Zespoły Sportowe 
Przegrana z Daugawą jest drugą 

porażką jaką poniosła drużyna 
CDKA w tynl sezonie, pierwszą była 
przegrana z WV.,rS w ta,kim samym 
stosunku. 

Boisko. W piłkę nożną grać nale 
ży na równym placu, bez kęp i do 
łów. Najlepiej gra się na placyku, 
pokrytym trawą o WYSOkości 2 - 4 
cm. Przepisowe boisko do piłki 
nożnej jest o kształcie prostokąta. 
o wymiarach 105x70 metrów, p:)­
czątkujący jednak piłkarze mogą u-
~wać .b~iska o wymiarach znacz przygofowywu,'q się do 
me mmeJszych. . dożynek W drugim spotkanitl z cyklu roz­

grywek o mistrzos-two ZSRR Spal'­
tak (Moskwa) spotkał się z Dynamo 
(Kijów). Zw.yciężyło Dynamo 4:1. 

Całe boisko dzieli się liniami, 0- \ W dniach 20. i 27 Sie1'P11ia oraz B 
znaczonymi wapnem,. lub kredą, września będziemy obchodzili uroczy 
rozpuszczoną w wodZie. 'c' d' k" . 

Na środku krótszych 'ścianek bois s le ozyn I gmll1ne, z01;~a.mzowan: 
ka, wkopuje się tzw. bramkę. Roz przez ZSCh. W uroczystoscIach tycn 
miar jej jest wszędzie stały i nie- weźmie r6wnież udział i sport, l'epre 

Co usJvsZV~Y przez radżo 
Program na dzień 20 sierpnia br. DrierżanowsJdego. 14,45 Proza hum o 

6.50 Początek aud. 6.53 Sygnał. · l'ystyczna. 15.00 Pieśni Sc11l1berta. 
7.00 Aud. dla wsi. 7,15 Muzyka. 8.00 15.15 "Z pól i łąk" - konc. dla dzie 
Dziennik. 9,00 Koncert organowy. ci. 16.00 Dziennik. 16,20 Konce,rt z 
9,30 "Piękne głosy" - koncert pie. Wrocławia. 16.50 Audycja ltistol'yC!!; 
śni. 10,30 "Wieś tańczy i śpiewa". na. 17.00 Koncert ark. pod. dyl'. J, 
10.55 Muzyka fo'rtep. 11.10 (Ł) "Od Gerta. 18,00 "Faryzeusze i grzes,z· 
naszych korespondentów". 11,20 (Ł) nik" - słuch. 19.00 "StaJl~sław Mo­
Muzyka polska. 11,45 "Jak żyją. i Pl'a r..iU5Zoko" - 18 aud. ' 19,30 "Węgry 
cują. chłopi rad,zjeccy". 11,57 Syg11ał przemawiają do Polski". 20.00 Dzien 
i hejnał. 12,04 Przeglą,d czasopism. nik. 20.40 Melodie straussowskie. 
12,15 Koncert. 13.0.0 Gawęda przy- 21.00 "Melodie świata". 21,35 "Wie 
rodnicza. 13,15 Niedz.iela na. WSL/ czór letni" - płyty. 22,00 Muzyka 
14.00 "Pleban z Chodla" - poemat. taneczna. 23.0.0 Ostatnie wiadomoścL, 
14.20 Melodie ludowe do tańca - F. 23.15 "Na dobranoc". 

• 
wątpNwość, czy thaelmannowey ZdO-' otwartych miast, barbarzyńskie ma­
łają przepędzić nieprzyjacielski garui_ siikrowanie ludności cywilnej przez 
zon i zdobyć miasto, generał W'a1tęr hitlerowskich lotników. 
powiedział: I Autor odsłania nam zamaskowaną, 

"Majorze, tradycyjnie nie do. krecią działalność faszystów na ty-
cenia ,pan Niemców... Zobaczy pan, łach - tak dobrze i nam później zna 
kiedy słońce zacznie w południe pra- ną "V kolumnę". Szept.aną propa­
żyć, wezmą miasto w czołowym na· pagandą, tworzeniem sztucznej atmo_ 
tarciu". sfery pamki i sabotażem faszystowscy 

A kiedy niemieccy towarzysze roz· agenci starali się złamać ducha 
poczęli potężną ofensywę, -ob serwu- oporu ludu hiszpallskiego. 
jący to generał Walter, zachwycony Autor odmalowuje całą ohydę pa-
ich bohaterstwem, wykrzyknął: radii "nieinterwencji", którą odgry-

.. Widzicie, panowie!... Jak ci wały rządy krajów kapitalistycznych 
chłopcy idą do nat,rcia: Wspa- przy poparciu prawicowych przywód­
niale! '. :. ców socjaldemokracji, a w rzeczywi-

[Sp fl t k a n i e n a d E b r o *) 

zentowan,V przez nasze Ludowe Zes· 
poły ·Sporto·,ve. 

W tydl dniach WKKF ustalił od­
nośnie udziału naszych LZS w ob· 
chodach dożynkowych następujące 
wytyczne. 

1. LZS wystąpią oficjalnie jako Kraków-Wrocław-Lódż 
wyodrębnione grupy w korowodzie W środę, dnia 23 bm. o godz. 18 
dożynkowym. odbędzie się w Łodzi trójmecz toro-

2. LZS wezmą rów-uież udział w wy: Kraków - Wrocław - Łódź. 
części artystycznej dożYllek, ors'l.'li- W zawodach s ta,l'towa c będą z 
zując zawody w siatkówkę, zawody Krakowa: Kupczak, wandol', Musiał, 
lekkoatletyczne (bieg, rzut i skok), Bąk i Słonina, z Wrocławia: J:-anic­
oraz spotkania z drużynami miejski· I cy, Chacia, Wojtczak, z Łodzi: Bek, 
mi. Hage, Marchwińs'ki, BO'rucz i Sałyga. 

Kolarskie I mistrzostwa świata 
wygrali Verdeun i Harris 

BRUKSELA. - W rozegranych 
w Liege torowych mistrzostwach ko­
larskich świata o tytuł mistrza ::ma 
torSIkiego w sprintach zwyciężył 

było pierwsze na świecie paflstwo 
robotników i chłopów, Związek Rit, 
dziecki. Zbiegły się akurat dwie rocr 
nice: dwudziestol~cie zwycięSKiej so­
cjalistycznej rewolucji, ·która byla 
dniem radości dla całego proletariatu 
światowego i rok z,vycięsl;:iej obronl' 
Madrytu, określane przez bojowni. 
ków j3lko "zaszczytny dzień dla 
wszystkich walczących antyfaszy­
stów". 

Z jakim - wzruszeniem pisze autor 
o uczczeniu przez thaelmanl10wców 
20-ej rocznicy Wielkiego Pażdzier­
mka. 

"Cztery kompanie batalionu stały 
ustawione w czworobok w pełnym 
ryl1sztwlku bojowym, Maks mówił o 
znaczeniu tego dnia dla walk wolo 
nościowych w Hiszpanii, ja zaś mó­
wiłem o socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Szare hełmy towa. 
rzyszy harmonizowały z tym szarym 
dniem listopadowym. Bagnety na 

Francuz Verdeun, przebywając w de 
cydującym biegu ostatnie 200 m. 
w czasie 12,3 sek. 

W s'printach dla kolarzy ~awodo­
'\vych zwyciężył ponownie <leszłorocz 
ny mistrz Anglik Hal'ris, bijąc w fi 
nale Holendra Van Vlieta. 

-
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Kolpol'CaL 

Po roku zaledwie walki na żałobnej l stości różnymi sposobami pomagały karabinach błyszczały jak słońce i 
li.ście batali~J~u. zl1.ai?owało si~ tysiąc najeżdżcom .faszy~towskim zdła~ić zdawały się grozić a jednocześnie 
Siedemset plęcdzlesląt naZWIsk po- Republikę I-liszpanską. Zdrajca In- triumfować .• , Oddajemy dziś salwę 
ległych towarzyszy niemieckich. Pra- te resów klasy robotniczej, ówczesny honorową ostrymi nabojami, a strze­
wie tysiąc siedmiuset padło pod Ma- premier Francji, "socjalista" . Leon lamy celnie. Szturmem wita Cię bry 
drytem. Blum zamknął granicę z Hiszpanią i gada: cześć Związlwwi Radzieckiemu. 
. Thaelmannowcy nie tylko bohater- nie dopuszczał żadnej materialnej po Cześć!" 

sko walczyli. W czasie każdego dłuż mocy dla walczącej Republiki. Za- Dzieje jednego z batalionów Bry­
szego postoju, gdy tylko to było mo- bronił nawet sprzedaży chleba dla gady Mi"c1zyna,rodowcj, walczącej 
żliwe, nieśli ludowi hiszpańskiemu głodującego ludu hiszpańskiego. przeciwko faszystom hiszpallskim nie 
swą serdeczną pomoc w jego codzien Ale Republika bohatersko walczy- mieckim i włoskim na ziemi his~paIi 
nych troskach. "Zasypywano i udep ła. "Włoskie myśliwce - pisze Bre. ski ej "za naszą wolność i waszą" -

t.6dt, PIotrkowska TO. tel, 222-22 
AdmInistracje 260-4' 
Dzla' ogłoszeń: t.Odt, Plotrkow-

sita 10ła. teL Ul-SD I 11 .. ,. 
Wydawca RSW .,Prasa'· 

Adr. Red.: t.ód~. PloLrkowsks 1&. 
m-cle pIętro. 

D'ruk. zakl. Grat. RSW .. Prs .. " 
toOdź, IIL Zwlrkl 17, tel. 206-42 . 

Prenumeretll przyjm.uJ. 
P.P.K. "Rucb" oa kOuto P.K.O. 
Nr. VU-863l. 

tywano wyrwy na gościńcu - pisze deI - rzuciły na nasze pozycje wo- ~lustrują.. internacj~nal~styczn~ więż Tabela wyllranych 81 loterii Bredei o swych towarzyszach walki. reczki przymocowane do małych ;,pa- l głęboki proletanackl patrIotyzm, li 6 
którzy zatrzymali się w stepowej wsi dochronów. Zdumieni towarzysze 0- ja~i ożr,wiał bojowników o wolność 6 dzień ciągnienia l-e; klasv 
Torralby - naprawiono dachy 8ta- tworzyli woreczki i znaleźli w nich HIszpanlI. , Gł' . zł 
jen i obór. Reperowano i bielono po- cI~leb z ~nieżnobiał~j mąki oraz. karL Te!1 sam duch o~y_wia dziś szeregi padłz~~a N;~~~~~a w d~:al~:!~'OOO 
pękane ściany chat". kI z napIsem: Taki chleb my ]emyl potęznego frontu, ktory pod !ll'zewo- W re leo 

Niemieccy komuniści prowadzili Poddajcie się!" Złóżcie broń!" c1e~ ~iezwyciężonego Związku Ra- Nr Jgr3a9~~?p~4t?~'~~~5!~ padły na 
też szeroką pracę uświadamiającą Następnego dnia republikańscy lot- dz)~ck.lego wałczy. przeciwlw . mnery~ Wy~rane ~ po 200000 • ł . '1 
wśród chłopów hiszpaJ1Skich, żyją- nicy zrzucili te woreczki do nieprzy- kanskll~. spadkobl~rcom Hitlera ~ Nr Nr 57897 93226 '1036~4 paG y na 
cych prawie w feudalnych warun- jacieIskich okopów. Zawierały one M1l5so~llllego, przeCIwko tym, co dzis Wygrane o 100000 °l' dł 
kach. trociny i kartkę, na której było na- zrz~cal.ą bo.mby na miasta i wsie ko- Nr Nr 1722l17503' 2220

z
2 2f:24 Y293~~ 

Bredel obnaża ludobójcze metody pisane: "Taki chleb my jemy! Ale I rea?,skle, lak: faszystowscy lotnicY 146311 49565 49986 59024 62~58 66427 
walki, stosowane przez faszystów w niqdy się nie poddamy'" l roblII to W I'hszpanii przed 12 laty. 71469 72525 92811 9821; 102595 
hiszpańskiej wojnie 'domowej, Poka. Jedynym przyjacielem walczącego *) Willi BredeI "Spotkanie nad 113220. 
zuie nam zbrodnIcze bombardowanie o swoją wolność ludu hiszpańskiego Ebro", wyd. PIW 1950. str. 215. Dl-20339 




